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Redakcja i administracja .Kurjera Łódzkieg13'1 Prenumerata w todzi wynosi rocznie z odnosze-- Cena uuroszsfl: I-sza strona 50 ko~>. za wiersz 

· ścł się w lokalu przy ul. Zachoaniej Nr. 37. niem do domu. przesyłką pocztową 'ila prowincj~ lub lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re· 

1nteresowani do redakcji zgłaszać si~ mogą od do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, kłamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 lcop.'. Drobnt 

do 1.2 w nołudnle i od 6 do 7 wiea. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. ogłoszenia 11/ 2 kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wlecz. Za przesytkę zagranicę dolicz:i się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: r str. SO kop., reklamy po 

Adres tele~raficzny: „Łódź Kur]er• Zmiana adresu 20 kop. TELt.FO:-ł l J i'k 25 3. 1 20 k., zwycz. p:J 12 k. z1 wier3r, )~titony ·,.lll je.~o miejsct. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie bQdZie. 

entury: w todzi f\it: . _ ... ':c.i. „Pion irf ".Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Biełas, Poczek. Tram w. Nowy Rynek 

"ŁĄCZNE PRAWO przyJmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w l<r9lei;twie Polskiem, oprócz Łodzi i o!coliey, oddane jest Domowi Han1łlowemt1 L i E. Metzl S-k~ 

eatr niski A. Zelwerowicza, 
(Cegielniana .M 63.) 
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:ety po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera .Łódzkiego", Zachodnia .1'.~ 37, codzień od g. 9 r. do 8 wiecz . 

·uedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 19 kwielnia do godz. s po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od. godz. 6 po poł( 
środę, fuż po cepach zwyld,-cb. Administracja ~przedaje bilety tylko za okazaniem l<witu od optaconej prenumeraty z:i miesiąc m-tr:i:ec 1911 roku 

~fieszczer~i ~le110W)·~v1·a~~li,r~.l.·R·oedlJ~·c:J,~,„,,.(."""A.~r .. t~~l)lt• ·;··~.:.' ~~;~,~~~~;::~~:;~:0~;1:~~~~::;i~e:: '!a0t~!r~:~~~j;:~:,~~ 
U h fY /.JU V /J U -.~ go wśród włośdaństwa niemieckiego, 

~ . faktury. 
Zarząd: l\"iloskwa, ul. Miasnioka nr. l7). 1·~ wygodne nie jest. Ale równoczesnie jest 

ll)oleca osobom, pragnącym zająć posady kasjerów-inkasentów w firma eh :1.. rzeczą absolutnie pewną, że konserwa-
{ łódzkich. zapisywanie się do Związku. ~ tyści w danym razie poświęcić gotowi 

... •. ełnienie tych obowiązków z łatwością da się połączyć z inną jaką posadą, ~.: zasadę ogólną dla zasady bliższej, rato-
onieważ czas inkasowania ~ależno~ci firmowych zależy tylko od r wania nacjonalizmem swej popularności 

1 mkasenta. r570-1-1 · przy wyborach. 
t ;~l celu otrzymania posady, należy bezwarunkowo wstąpić do Związku na 

członka. Ze się na nich samych wywłaszcze~ 
Cała akcja wpisowa wynosi 3,500 rb. Pensja inkasenta oznacza się nie najstraszniej zemści, o tern oni wie• 

I 
60 rub. miesięcznie, oraz 22 proc. od wniesionego kapitału. d zą dziś dobrze, ale są tak osaczeni w 

, Okrom tego wynagrodzenia możli J, ta~że zarobek! swem położeniu politycznem, iż mówią 
· · · · · ··~;:z . ...,...,.,.zt. ~-~!tl-~~~~~~'~~~llClG~ już dziś i b~dą nadal mówili - „aprć3 

. NAJSl<UTECZNir::j.::ZY SRODEK 
I usuwa 
e gł, pryszcze~ opaleniznę, 

I gr~: czarwoność twarzy 
i 1 wsze!ki-e plamy 

:afa ao !warzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
unikniccia naśladnwnictwa, kaźde pudełko 

·~a~rzo~a jest w plamb~, na której znaj­
lu1a s11 Jfg 204 1 nazwisko wynalazOf 

Jan Niwiński. 
:edaż w aptekach, składach aptoc.zn; eh 

i perfumerjach. 

KALENDJUiZYK. 

. Srolia, d: 19 kwietnia 1911 r. 
Dziś: Tymona M. 

JuU-o: Sulpicjusza. 

Wywlaszczenie. 
jak miecz Damoklesa, wisi nad o­

bywatelstwem poznańskiem groiba wy­
właszczenia. I najbardziej denerwującem 
jest tu oczekiwanie, niepewnos~. Gdybyż 
już zaczęli wywłaszczać, wyzuli z ziemi 
kilku obywateli, społeczeństwo odzyska· 
łoby otuchę, ale tak, ja!\ jest1 jest zna-
cznie gorzej. • 

„Dziennik Poznańskl" otrzymał w 
tej sprawie z „dobrze poinformowanego 
źródla" następujące informacie: 

.Kwestj~ eksproprjacji jesl dzisiaj 
w zupełnem zawieszeniu. Zadnego sta· 
nowczego zwrotu w tej sprawie nie .na 
ani na ziwnątrz o czem, wszyscy wie· 
dzą, ani też za kulisami wysokiej poli­
tyki, czem si~ niektórzy łudzą. Pojawia­

jące się tu i owdzie, szczególnie w ·pis­
mach zakordonowych, wiadomości, że 

wywlaszczenie jest kwestj ą negatywnie 
przesądzoną, i że go poprostu 11a pew­

,-io nie b~dzie, są stiwowcw nierealne. 

nous le deluge". Niech potem potop za­
leje wszystko, byle chwil~ obecn1 ura• 
tować". 

„Można stawiać horoskopy przy­
szłości w sprawach polityki w~wnętrznej 
Niemiec, ale, stawiając je, trzeba sobie 
uprzytomn ć, że wole i energie jedno -
stek bardzo mało w nich znaczą. Zna­
czy i aecyduje kombinacja najróżniej• 

szych „imponderabiliów". Razem wziąw­
szy przedstawia się ona w tej chwili ia· 
ko niebardzo korzystna dla wywłaszcze­
nia, raniącego ooleśnie różne egoizmy 
niemieckie. Ale stanowczego zwrotu żad­
nego niema, wywłaszczenie jal\: było 

możliwem, tak jest niem 1 nadal, a pew· 
nikiem jednym i jedynym w tej mierze 
jest ogólna 111epew wść poto:lenia". 

Krótko mówiąc9 owe informacje z 
„dobrze poinformowanego źrójła• w ni­
czem nie przyczyniły się do wyjaśnienia 
rzeczy. 

Konsul generalny w Kuldźy komu -
nikuje do miejscowego Komitetu giełdo · 
wego interesujące szczegóły w kwestii 
handlu towarami manufakturnymi w lmv 
ju llijskim. 

Z komunikatu tego okaz uje się, że 
obroty handlowe wyro ba mi ma n ufa I\ tu· 
rowymi pochodzącymi z fabryl( rosyj· 
skich, jeśli nie rozszerzają swych ryn• 
l<ów zbytu, to w każdym bądź raz!.: 
trzymają si~ w mierze, w zależności oc 
tamte1sqch ściśle wypadkowych okoli 
cz n ości. 

Srednie obroty rosyjskimi wyroba• 
mi manufakturowymi wynoszą rocznie 
sumę od 700 do 800 tysięcy rubli. To· 
wary te wwożone są przeważnie przi;.1.. 
kupców rosyjskich i muzułmańskich -
częściowo przez chińskich. Ci ostami 
robią obrotu na sume od 100 do 120 
tys. rubli. 

Największym popytem s11: tkanin}I 
bawełniane od 12 do 20 werszków sze­
rokości w cenie od 11 do 19 kop. za 
arszyn, w kolorach czarnym błekitnym 
pomarańczowym, zielonym. czerwonym, 
bordo l:.ib ceglastym. Kolorowe wyro­
roby bawełniane rozchodzą sie przeważ· 
11ie między kałmukami na odzież żef1· 
st~ą. Per!rnliki w rozmaitych deseniach 
do 17 ko 1i. za arszyn. Szczególny111 
pokupem cieszą się perlrnl1ki z barwnym 
szldlrnmi. Ualej: kretony, drelichy, rów­
nież kolorowe w ce111e dv ~3 l<Oi-J· !!;;..i 

arszyn. Kamloty, używane na ubrami\ 
w róinycn i;;olorach, materje siwedzk1e, 
używane 11a ubrania przez bogatych 
d1111 czyków i lmgizów, perkale - n? 
podsiewld i b1el1znę, barchany - prze· 
ważnie uiywane na lmtdry, plus!:e zwy­
CWJIH! i j';:dwabne, półsul\1en:rn, lrnSt' .?f ;; 
używane nu szla[ro!d 1 ubrania - WSt.)" 

stko w żywych barwach. 



2. 

Z firm rosyjskich, których wyroby 
dotychczas są wprowadzone do kraju 
llijskiego i cieszą się największym po­
wodzeniem, możemy wymienić między 
innemi: Zindela1 Morozowyc.1, Zimina, 
Szybajewa, l opowa. Minstera 1 t. p. 

58 firm rosyjskich, Of. erujących w 
Kraju lliisk•rn, robi rocznie obrotu każ­
da od 1 O de· 300 tysięcy rubli. 

Cbifo 1\i !Jauciel re!noientowany jest 
()rzez dw.ic i1rmy pe~~inst\1.e, ~wie .. t1a_n­
zińskie, Jt:Jną gucze11sli.ą 1 dwie 1l1jsk1e, 
z obrotem ogólnym do 1,000iOOO rub. 

Z pomiędzy chińskich muzułmanów, 
tylko trzy ~oHdne firmy, z rocznymi o­
brotami 50 , 100 i 500 tysięcy rubli, 
sprowadzają rosyjskie wyroby manufa­
kturowe, które przechodzą następnie do 
drobniejszych kupców, ·zarówno rosyj• 
skich, jak 1 chińskich. Cudzoziemskich 
firm i kupców niema zupełnie. 

Obecnie z cudzoziemskiej manufak· 
tury tylko tkaniny bawełniane konkurują 
z wyrobami bawełnianymi; wszakże z cza· 
sem można się spot1z1ewc.ć bardziej na­
tężonej twnkurencji w tym kierunku. 
Zwalczi:IĆ tę ostatnią możmtby tylko dro· 
gą obniżenia cen na wyroby manufaktu­
rowe, przyczem rosyjscy lrnpcy 1 prle· 
mysłowcy m11s1ehby się lcontenlować 
mniejszymi zyslrnmi. 

Charakter ilijskiego handlu w rze­
czywistości jest zamienny lub na rachu• 
nek. Dowiezione towary wypada zbywać 
za pieniądze chińskie, a przytem Jeszcze 
i na kreayt długoterminowy, lub też za­
mieniać na żywy inwentarz i wyroby su­
wwe. 

Taki sposób prowadL:erna handlu, 
wynwgająccgo 11ie rn111ej ja['- t.v '1l1esię­
cy, z l<redytem na tenzt: 01\r ..!s czasu 1 

·.UJ~ handlującym \N rczulkcie inwenlart 
„ywy. lub wyroby rnieJscowc surowe, 
'uóre trzeba wywozić dla zbytu. by zao­
j)'1lrzyć się w nowy transport towarów· 
·manufal\turowych. 

W zakończeniu 5enerainy :wn.;l!l 
z l<uldży zapewnia, że dotychczasow1 
d0sć silna tendencja i poirnp na 'Nyroby 
rosyjskie, wyraża dążnośc do statego 
zwiększan·a si~, a tem samem korzyst­
!lego 1 o ~szerzenia operac;: l1andlowycłl 
dkl uaszych przemysłowców w l'rnju 
ili1skim. 

Przytaczamy powyi:.Le mfot mac1e, 
. 1uó1 e bezwaruntwwo rno;.;ą mieć doll!o· 
':.-lle znaczenie dla łódlkich przemystow­
. ców, wskazując im na nowy korzystuy 
rynd\ zbylli. 

Nie wątpimy, że L1Lirykanci n'asi za­
interesu1ą się, podanymt przez nas szcze­
gófami, a wykorzystaws:!y je odpowied· 
uio, przyczynią się do rozwoju przemy• 
s.tu w Królestwie Polsldem, co oh ecnie, 
wskutek ułatwionej stałej komunikacji 
z Syberią i Dalekim Wschodem, jest tern 
łatwiejsze do urzeczywistn!~ma. 

(g) 

o prawie autorsl{ieni. 

KURJl:::R ŁODZKI-19 kwietnia 1911 r. 

Było to powiedziane b. dobrze. 
Można było wszakże zażądać prawa 
wieczystej własności lileracl<iej, wieczy· 
stości praw autorskich · tak sarno; jak 
wieczystą jest wlasność domu, majątl·u, 
funduszów. Bo, ze względu na tez~ wy­
głoszoną, nielogicz11y był projekt La· 
martina, u~tanawiaJący p1ęćdziesi~cioiecie 
prawa autorskiego, po l(tórego upływie 
dzieło IHerackie prl'.;cllodzi na · \vłasnuść 
ogółu. 

Zebfonie prawodawcze zawotowało 
wtedy projekt Lamartina, uw<.lżany prze· 
ze1i za proj~l<t fazy przejściowej, bo wy· 
raził w nim nadzieję, że „kiedyś, pr.a...­
wodawstwo odrzuci ogra111czen1a. wypo· 
w1edziawszy się na dobro prawa wie· 
czystego, a będzie to wyzwoleniem inte• 
ligenCJ1" 

ł:Syłaby rzeczą. pożądan'ł wieczystość 
włas11~1 literacl<1ej i przyniosła by wiel­
ki poiytel<. 

Inicjatywa towarzystwa francuzl\ich 
dramaturgów powzięta w sprawie po­
tomków Scribego, powinna być uwzglęj­
nioną na najbliższym kongresie litera tu · 
ry powszechnej, jako kwestja pierwsza· 
rzędnei wagi w stosun!rnch międzynaro• 
dowyct1, istniejących okrom polilylu, 
handlu i przemysłu 1 w i!.al(resie intelektu 
i ducha. 

jV{ały f eljeton. 
Kandydat na p1•ezesa. 

Kandydowanie na pn"":esa jest cho­
robą wprawdzie przejściową, ale wielce 
niebezpieczn11. 

Wybuc~~a epidemiczni~, gdy zbliża 
się zebranie ogólne i wybory, i ogarnia 
osobnika, skłonnego do tej choroby, 
nagle, utrzymując go długo w stanie 
gorączkowy :1. Osobniki bardziej inkli­
nowane do tej choroby, zapadają na 
nią często; a niektórzy ludzie przez całe 
życie nie przestają. na nią chorować. In­
ni po jeduorazowern przechorowaniu się, 
są wyleczeni. 

~ymptornaty tej wielce niebezpiecz„ 
nej choroby są, już dostatecznie znane i 
dlatego nie trudno o dokłi.tdn<i d;ug-­
r.ozę. 

Naprzód daje się zauważyć u cho„ 
rego pewien stan podniecenia, przed10-
dzący cz1:sto w gorączl' ę coraz silniej· 
szą, • w miarę zbliżania się lcryzis, t. j. 
wyborów. Cl1 ory ni auko leży w łóżku, 
częściej nie może usiedzieć na miejscu, 
nawet w nocy mało sypw, 1ada i pije 
nieregularnie, za11i edbuje sw c.i;e spr.a· 
wy i obowiązki i obiawia rozmatte 

W Rosji prawa autorskie regulowa- manje. 
ła Izba państwowa; zrobiwszy to pośred- Do tych należy cz.:;slo manja roz­
nio, lecz w każdym razie o tyle, ż~ są rzucania pieniędzy, która w tym stanie 
one dziś jak0 tako zabezpieczone dla anormalnym je5t zrozumiała i kwalifl­
samych autorów. Atoli, stan własności lrnJe chorego do rozciąg111ęcia nad nim 
ltterackiej w Rosji, tudzież na ca.tym lrnratel1. Uu tego do.:l10dzi ta man ja, 
świecie, pozostaje dotąd w fazie przej· że często rozrzuca nie tylko własne, al;: 
sciowe;. 1 obce pie111ąjze, w którym to celu me· 

Reforma zasadnicza i powszechna rzadlw zapozycza si~ lel<Iwmy~lnit.:. NaJ­
t.j. ogólnie ludzka winn~· polegać na ciekawsz.e, że trnoni p1e111ql.lze przeważ• 
tem, że dopóki potorn~l'\h} autora ist- me b~z potrzeoy. 
11ieje, dopóty ma trwać prawo potom- inną ciekawą manj<ł, stale pojawia­
ków do materjainego l\Or.r.ystan ia z du- jącą się w tej chorobie, jest przesadna 
chowego doroblrn przodt<a, z tym ject- grzeczność wobec każdego. . C~ory 
nak rygorem, ze i dzied.w1y publicznej uśmiecha się do lrnżdego 1 !dama się na 
nie można pozbawić prqw1lejów użyt- wszystkie strony z niebywdłq uprzejmo­
kowama z dorobków ducha 1udz!(iego. . ścią, nawet obcym zu1Jd11ie Judziom-

Po wygaśnięciu rocmny pisarza, Czyni na żądanie .najdalej id<1ce obietn!. 
prawo autorskie mogłoby przejść na ce w imieniu własnem i cudzem, bije 
rzecz pa6stwa w ten spos'.'.'>b, aby z po- :.)ię w piersi i s1aje się wymownyn. i 
11ovmych wydawnict\.v lmrzystaty 111st~'· szczerym i bardzo dużo mówi! 
tucie li1eracko artystyczne ! naukowe lJ. . Objawia się też prawie slale u ta· 
przedewszystkiem ubodzy, lub kształcący kiego chorego w ostrym stopniu manJa 
się dalej autorzy, zdolnicJSZa młodzieł prześladowcld. l3J1 się uaJw1ęce1 kontr~ 
ze :;fer literacl(ich, oraz uczeni ba· 1rnndydata, to Jest cztow1elrn, d.otkmęte­
dacze. go tą samą cllorooą 1 chorującego na 

Byfoy to najlepszy sposób utrwale- ten ~am mandat. .Boi się WlliC Jego i 
nia ciqgtości wspólnych zasobów ducha ji;:go part11 i c1ąsle mu się zda1e. ze go 
i kultmy wszechludzldej. chcq mordować. 

Cz. L. Kocha ,się natomiast w t. zw. hy-

Pu wyjaśnieniach premiera.· 

Wy5tą;)ienie prezesa ministrów w 
Radzie państwa jesl, rzecz prosta, przed­
miotem rozlrz.ąsa11 1 komentarzy w pra· 
sie rosy 1skiej. 

jenach wyborczych, k1órym się zwierLa, 
z którymi się naradza, l\:tórym otwiera 
swoje serce i portfel i l\tórych się boi 
jak ognia. 

Inną manją jest bieganina. Pędzi 
z jednego zgromadzenia na drugie, z 
drukarni do redal\CJI, z redakCJi do hy-
1eny, od hyieny do drukarni, z drukarni 
do partji 1 tak ciągle w kółko, 1al\ pies 
naokoło swego ogona. w który go coś 
ukąsiło. 

Aczkolwiek Scnbe, lwmedjopisarz 
francuski, zmarł przed półwiekiem, po­
zwala jednak paryskie towarzystwo dra­
maturgów korzystać dotąd jego potom­
stwu w drodze spadkowej z praw au­
torskich S~ribego, chociaż według obo­
wiązu1ących tj{aw, prawa te przeszły na 
własność og~:u. 

Odstąpieok w tym wypadku od 
ustaw jest godne pochwały, jak twier­
ttz1 p. Lern q w „ Małym Dzienniku" 
paryskim {Lt.: tletit Journal) nr. 17.6138. 

„Nowo;e Wremia" ma minę tryum­
fatora, znęca się niemiłosiernie nad prze· 
ciwnil<ami p. Stołypina 1 zachęca rząd, 
by przedsięwziąt kroki stanowcze, pro· 
wadzące do „ostatecznego zwycięstwa". 
Na czem ma polegać to „'.~wycięztwo O· 
stateczne"; tego zaledwie domyślać się 
można z głuchych napomlrn1en gazety, 
która pO\\Ołuje si~ na µrzykłady rządów 
panstw zagranicznych. które pan:l<roć 
z rzędu rozwiązywały izby prawo· 
da ... vcze. 

Biedny ten człowiek w ten sposób 
c.:horuie zwyczajnie aż do dnia zebrania 
i wyborów, w którym gorączka jego 
dochotizi do maksymalnej wysokości. 
W tym dniu staje si~ człowiekiem lwm­
pletnie anormalnym, zbzikowanym, czyni 
1 óż11e głupsi wa, aż w lwńcu pada -
nie wyb rany. 

Potem jest przez dłuższy czas re­
konwalescentem, aż nadarzy się nowa 
sposobnosć zapadnięcia na tę samą 
chorobę, której prleOieg 1est taki sarn. 

Wial umości ogólne. . 
---~ · 
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Ministerjum komunikacji złov1 1<s~ 
Izbie państwowej projekt ustawy „I, J 0 
oszczędności i za1Jomóg" dla urzęd .., 

ł .,u 
ków, oficjalistów, rzemieślników i rob 
t11ików, pracuiących na kolejach skarb 
wych. Podług tego projektu do proje •eż 
towanej kasy mają należeć obowiązk n a 
wo: 1) wszy:5tltie osoby pbojej płci, , n 1' 

trudnione na kolejach pozostający .i•,1< 
pod bezpośrednim zarz4dem skarbu ;,:\ 
wyjątkiem tych kolei, gdzie działają j1 u v. 
kasy emerytalne i lrnsy oszczędności l<r' 

':.\' wo-zapomogowe), oraz osoby. pracu 
ce w głównym zarządzie kolei, jak ró1 
nież robotnicy ze ~tałą pensją roczfi · 1 

2) oficjaliści, rzemieślnicy i robotni '-Qi. 
warsztatów, pracujący za dziennem w: 
nagrodzeniem i 3) oficjaliści centralny1 ::_,,, 
i rejonowych komitetów, za łatwia1ący 
masowy przewóz ładunków kole1owyc 
Wylączajq si~ jedna!( z tego spisu 03 
by powstające na służbie rządowej, 1 

soby wzywane do pracy na termm n 
dtużeJ rolrn, osoby, licz11ce przy ws: 
pieniu na s uzoę . wi<~ceJ, niż l~t 60, 
wreszcie pracow111cy 1;:l{sploataCJ1 pr . n 
tymczasowym ruchu na kolejach ska ~"'( 
oowych. 

z Dobrowolnymi uczestnikami ka 
mogą być osoby, powyżej wyłqczor 
personel szkolny i duchowny. Każdy 'r 
czestnik przy wstąpieniu do kasy wpl P 

. '\ 
ca 6 proc. zarobku rocznego (to wp1~ ; 1 
we móże być rozłożone na 24 miesiąc1 0 
a następnie stopniowo ""'płaca po 
proc. od każdego miesięcwego zarobl1 u 
zaś od gratyfikacji i różnych n~gród ~ 
proc. Skarb ze sweJ strony czym WP·h " 
Jo lrnsy z różnych tytułów. Uczeslr 1, 
kasy. opuszczający po 15 Jatacll słuł r; 
na kolejach strnrbowych, ~lbo pozt 
wiany trzeciej części zdolnosc1 ~o pra 
przed upływem 15 lat otrzym~Je w c 11 

mści wszystkie swe wkłauy 1. dopl n 
slrnrbowt! z proce11tam1; w razie zgoi s 
wkłi:tdy te · otrzymuJ.ą. spadkob1er. : i 

żmartego, vdowy 1 dt:1ec1 pouług 030 '· 
11ycl1 11rzt:p1sów. U::4esl111c.y !\asy mo ~· 
taltże za..:1ągać w mej pożycll(i, Doz \: 
nac.l ka:3ą :si1rnwować ma1ą kolejowy l, t 

mitel emery aluy 1 1rnm1lety mieJsi.:o . • 

ZŁ SlHON DALSZYCH. 
t::. Bethmann • Hollweg t 

stępuje. 

W berlińskich kołach polityczny1 
liczą si~ JUŻ poważnie z możHwośc 
ustąpienia obecnego kanclerza w razi 
gdyby parlament odrzucił pr~jekt ko 
stytucji dla P.lzacji 1 Lolaryngp. 

Widoki tego projektu zmniejsz~ 1 

się znacznie wsl\ute\( inspirowanej µ1 
dobno przez wpływowe bardzo, a prz 
ciwne Bethmann-Hollwegowi czyni1 
mowy b. sel\retarza alzaclw·lotaryńs' • 
go, p~ ł\oellera w Izbie panów. 

jaiw nast~pc~ p. Betllmanna H J 
wega wym1eniaJą barona Rhe111baben.1. 

A ydalanie duńczykó 
Wydalania duńczyków z Szlez r.11 

mnożą się w ostatnim czasie, świadcz 

Szczego!niejsza bowiem rzecz, 1ak 
luazkos~ Zi:W.lrosrne strzegąca wszcllm:ll 
mnycł1 posiact~osc1 osobistych przed 
a1ilutorn1111 cudzego i przed l<0mum1 do· 
bm µowszecłlnego, l.Jyie cze111 zbywa 
pra1t.a autorskie, prawo wła.:nośc1 11te­
rad,1e~, b~dą•.;e dorobkiem row111e chyba 
SIUSL.lly111, Ji:tl\ dojście UO lrnn11C!l!Cy, lol· 
Wiiilrn Juo \\'Clr.;ztarn. 

„Rzą,j silny, zdecydowany, po­
siadający . wian~ w słuszność swej po• 
lityki - pisze .Nowoje Wremia" -
zawsze dobijał się koniec końcem 
zwycięztwa. Najmniejsze jednak osia­
bienie rządu, wahania, brak decyz,i, 
bi ak zaufania w siłv wlasne - i ka­
ta5trofa 111e każe ciekać na siebie. 

r~aaa pa!lstwa wstąµiłi.1 na drogę 
niebezpieczną". 

U Izba ilan~iowa rosyj• 
ske-wfios&o.a. 

o wzrastającym halrntyzmie niemieck 
na !tresach północnych. Przed !{!I 
dniami wiell<ie wrażenie wywołało v. 
dalc111e literatki duńsi<ieJ, pani Ottose 
klóra w zamlmiętem l\ółku <...hciała \\ 
głosić wyl(ład o hygienie. Teraz wyd 
Jano znowu kill<a służących, z ty 
dwie, pouieważ ich chlebodawca bi~n 
udz1at w duńskim ruchu antyallwhollc 
nym, a interesowany główni~ najwięl\~ 
browar należy do memca, lnóry zas;a 
w wydziale oowodowym. 

Myśl organu rosyjskie~o Joµowiada 
i-'rzed wielką rewolucją francuską, „H(!roid" niemiecki, l\tóry wyraża przy­

prawo autorskie 11ie istrnaJo. Dekretem puszczen;i::, 1ż 
z 1793 r. p1zyz11ano spadkol.Jiercom „mozliwe 1es1, że lzi.Ja państwowa nie 
pis<lrza dwuletnie prawo korzystania z u~dz1e już 1111ala możności 1,owrócić 
dzieł przodiH1. \V i dziano wtedy rzeczy do l<Wf.!SIJI uuru :>zenrn art. 87." 
potworne. \V1cJrnmo w ostatnit::J nędzy To znaczy, iż pism;) n!tmieckie 
1,vdowę PP iwOrcj' „l<yszarda Lwie ser- przewiduje moWwość rozwiqzania [/.l)y 
ce" ~~eclineJ, puU\.ZUS gdy di!leJo jego państwow'..!j przed upływem miesięcznego 
dawi:tue było w operze 1wm1czne1 z ol· term:nu od daty wnie:;ienia interpclaC]i, 
brzyrr.1em powodzrniem lrnsowem. tj. 111 zed 28 kwietnia. 

\\ 1840 r., przed::.1ęwziąt Lamartine z tonu artykułó.v innyc 1 dzienni. 
reformę ustaw pod tym względem~ l ników, zwłaszcza icadccl\iej „R1eczy", 
rzel(ł na posieuze11iu ustawodawczem: wnioslrnwać można, iż rozwiąrnnie ciał 
„Są ludzie µracujący rękami, są pracu- prawodawczych przed ich zebraniem się 
iący umysłowo, ęle wynild pracy nie są po ferjach swiątecznych nie jest wytą-
)_edną!\O\v.~~t. , , , ~zon~,7 ~ 

D 111a l D b. m., odbyło się w Pe­
tersburgu otwarcie zatw1erdzon>!I prlez: 
rząd izby lwndloweJ, do regulowania 
st0.:lu11ków rusy1sl<0·włoskich, puw5tałci 
;r. nicJatywy i\. jermolow'1. 

Włochy mogą być rozl~głym ryn· 
kiem do zbytu produktów rolnych, a 
przedew:;zystk1em drzt.>wa, bo lasy s~ą 
całkiem wyniszczone we Wło3t.ech. Z 
tego powodu,. h~11de1 drzewem ros:>:j· 
sl\lem może !1czyc tam na powoazcme, 
ty1111Jardz1ej że \'/ niel<tórych oko!.cacll 
\\.'fost:ccll, Z\~'łd-·Lcrn też. w Sycy1ji, me 
wolno sti..l\'vla~ domów murowar~ycl1, 
tylko Jrew11iane, ze wtględu na obaw« 
trzęsierna ziemi. 

Filia izby handlowej rosyjsko.włos­
Juej. A>~<t~Jr„otw~rn.1 w Moskwie. 

t::,. Wymiana grzecznośc 
Eskadra au5trjacka wypłyn~ła z L 

wanto w stronę Korfu, na powitanie 
sarza Wilhelma. 

t::. · 1inistrowie pod 
dem„ ... _. , . 

Donoszą z So1!i, ze ~1\aro za!111.e'. 
wytoczyć akcję cywilną, byłemu m1ms'. 
rium stambułow5ldemu o roztrworn 
nie11ie 20 m1ljo11ó~v franków. 

~ yyaśnię~ie dżu~Y· . 
UrLędowe dane japoń:;kie . stw1.!!rdza 
że do 1 stycznia szerzyła się . dwma. 
sposób okropny w południowe1 ~~ndz1 
rJi oraz w ~zifu, ale w marcu 1uz prz 
sl~la się szerzyć, a od 20 marca. km 
pletnie tam wy gasła. 
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D. Na granicy meksykań• 
skiiej. 

S ,ojące na granicy meksykańskiej 
of sim Stanów Zjednoczonych wmiesza· 
f się po raz pierwszy do walki pamii:-
1zy powstańcami a armią rządową Me· 
syku. Za pretekst interwencji posłuży. 
o zabicie przez kule meksykańskie klł­
ill obywateli ~tanów. 

Bitwa pod Agna ?rieta. miasteczkiem 
•żącem tuż nad granicą, amerykańską 
'dpizeciwko mię~scowości Douglas, zgro­
:adzila mnóstwo ciekawych, przyg!ąda­
. 1cych się zapasom. Oddział amerykań­
;,i rozbroił walczących. Wypadek ten 
iważany jest za rozpu.:zęcie czynnycłr 
.. oków ze strony Sianów Zjednoczonych 
·· Meksyku. 

jednocześnie donoszą o wylądowa­
zaJogi kanonierki Stanów Z;edno­

zooych w porcie meksykańskim St. 
Juintin dla obrony miasta przed pow­
ońcami. 

J~~zcz~ j~~na taj~mnicza ~~owa. 
-o-

Niedawno, bo przed paru miesiąca-
:, społeczeństwo nasze poruszyła wieść 
.nsacyjna o znalezieniu w Mol~otowie 
od Warszawą uciętej głowy kobiecej. 
agadka zbrodni nie zosta.ta wyjaśniona. 

Obecnie dochodzi z Wilna wiado-
. ość o równie potwornem odkryciu. W 

111 ed..ia ei\ ubiegły w domu S1enkie­
icza nr. 3 przy ul. Mostowej, około 
t.1wku, znajdującego się w oorodzie 

' .iwily się dzieci. Jeden z chlopcÓw za~ 
waźył ptywające na wodzie włosy. Za­

. drnw1one dzieci kijem zaczęły grzebać 
, wodzre. Udy wyciągnęły na bu;eg, lrn 
. :e1kiemu zdziwieniu zobaczyły głowę 
~ dzką. Natychmiast powstai w podwó­
~ LU alarm . 

Zbiegła s;ę i.;olicJa. I\iebawem nd 
· niejsce wypadku przybył ~ubernator, 

) rok~rator sądu okręgowego, policmai­
... ·r 1 naczelni!( policji ~ledczei. Natvch· 
, .;1ast rozpoczęto oględziny g.łOW)'. (Ho­
~ ·;;, ;a~ widać, . jest odrąbaną od doinej 
:'f ~tzęki •. C!ało Już zgniło, pozostały tyl-
1 o długie włosy, w których znaleziono 
• ~zpil!\i, oraz chrząstkę prawego ucha 
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LE W TOŁSTOJ. 
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(Tłomaczone z 1osyjskie20.) 
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z kolczykiem. Rysy ucha zachowały się 
bardzo dobrze, są prawidłowe i drobne, 
świadczące o pochodzeniu ofiary tajeme 
niczej zbrodni ze sfery inteligentnej. Są­
dząc z tego, jak się zachowała gi'owa, 
można przypuszczać, że musiała leżeć 
w stawie od Jesieni. 

Z rozporządzenia gubernatora zaraz 
zawez~ano straż ogniową dia wypom· 
powama wody ze stawu i poszukiwań 
dalszych. Po usunięciu wody, śladów 
tułowia nie znaleziono. Natomiast zna­
leziono. ka'."'ale~\. płótna i dużo rogoży, 
co moze aawac do zrozumienia, iż gło· 
wa zosta.ta skądinąd przywieziona i po• 
cz~tlwwo była zawrnięta w płótilo i rn­
gozę. 

Dom Sienkiewicza ma podwórze 
bardzo obszerne, a po obu stronacb 
stoją. mate doi:iy parterowe: po prawej 
strome drewmany, a po lewej 111uro­
wany. Dalej ogród i w nim mały sta­
wek W suc!ie latu stawek ten prawie 
wysycha i pozmtaje niewielka kałuża. 
Domel\ murowany jest całkowicie zaję­
ty przez zajazd niższego gatunku, utrly­
rnywany przez same~o właściciela domu. 
jale ka~d~ zajazd wileń;ki, i ten służyt 
schro_1_11s_k1em dla ludd rozmaityc !i ka-
1egorp. Wskutek lego, ze leży w po bi 1żu 
og1odów spacerowych - J3oturnczn~ 'fO 
C i elętnika 1 8ę;rnardyńskiego, dawar sla: 
ły przytułek kobietom upudJy1n J<ik rów­
niez 1 „przygodnym jH:ffOl11 ". 

f~ie m~tna jednak przypuszczać, aże­
by znrod111a zo:;tała spełniona w 1ym 
samym domu. Należy chyba s ąJzić iż 
o~~i~tą g!owę przywiezion0. Skąd-o~lY· 
w1sc1e, mewiadom J. 

l UTWY I HUSfa 

X a::<JfVt:i~i'tUWj' wy~ad2ł.r. 

Na cmentarzu w I<iiowie, znalezionci 
na jednej z mo~ir leżącą kobietę w sta­
nie nieprzytomnym. 

Po przyjściu do przytomności niesz· 
częśliwa zeznara, że jest wdową po 
rnia:łym Smy'.rnł )Wie, który prz~z sie­
dem lat po ś'1:erci swoiej stale przy­
chodz't do nie i i wotał ją do sieb~c. · 

Zjawianie się zmarłego męża i cią-

głe badania jego doprowadziły ją do 
zupełnego rozstroiu nerwowego. 

X r~ajjście szczurów. 
W Kijow e, na Podole, pojawiły się 

całe gromady olbrzymich szczurów, któ­
re nie obawiając się Judzi czarnym pa• 
sem suną do rzeki, Kilka szczurów za­
bito i odesłano do stacji bakterjologicz~ 
nej w celu dokonania analizy. 

Zjawienie się tych mas szczurzych 
Uomaczą wylewa1rn wody w oirnlicach 
l\i jowa. 

X Zbrod111iczy apad • 
1 'a powracającego końmi z Prus 

proboszcza wewirżuńskiego (z pow. ro­
sieńs!dcgo) l\s. Boiesława Tamulewcza 
napadło tr t.ech bandytów na drodze ~ 
miasteczka pogranicznego Ojsiany do 
\Vewirżan, bandyci, zatrzymawszy konie, 
za ż ,1dali od ks, proboszcza oddania pie· 
n . ędzy. Po odm owi.:, zaczęli kamie -
1.iem bić po głow i e 70-letniego starca i 
dus:t towurzys.;qq mu gospó::Jynię. N,t 
wołanie o pomoc nadbiegł z pobiiskie­
~o mlyna · przydrożriego życt~młynan:; 
rnbusie ujrzawszy go, uciel<li. Dwush 
jul zdoła11 o uj<1ć. tnec:eJo policja po· 
:szu,rnje. 

~ iadomości kraiowe. 
+ (li rygh~aliaty s zy&d •. 
\V jednym z domów w Często cho . 

.wie, w podwórzu ist111e ie nu o:s na szvi· 
dz'e: "Wejśc ie krawcowl - Nbrja". Co 
to ma ornaczać - niew •a:ionn. 

+ ~nie ~aże;,'l:i.... ~~OŚTP ii i>h~. 
\V Janowie Ordyuac .,im w lubeł· 

si iem dwa1 urzędnicy. Ardnngieł!'ow i 
Pastuszenko wracając rano pijani do 
domu, wstąp i li do kuś.::i9ła katolickiego 
i tu w bocznej kaplicy do;.rnkili się l!a• 
niebnego czynu, zanieczys1.'.czając koś• 
ciót własnymi odchodami. 

Gdy :zav1iadomiono o powylsem 
władze, ś!(!dztwo pierwiastkowe przepro­
wadził pomocnik nacz.elnika powiatu, 
poczem wręczył proto '.m !y sędziemu 
śledczemu, który, zba(law:>Ly świadków, 
p!'zesłał sprawę d 1 s ~1du O!<ręgowego. 

Epilog dramatu bandyckiego. 

Straszliwy dramat bandycki, który 
rozegrał się w noc z Wielkiej Soboty 
na Wielką Niedzielę, nie przestaje byl 
przedmiotem rozmów i przyµuszczeń w 
całem mieście. Fatalna Nemezis dosi~· 
g.ta w sposób nieoczekiwany bandytę, 

istotnie niezwykłego, co przez długie 

miesiące był postrachem całej okolicy.: 
Tylko w odda!onycll od środowisk 

puszczach amerykańskich, zdarzają si~ 

niekiedy wypadki, podobne do łódzkiej 
krwawej Wielkiej Nocy. 

Bandyci zamknięci w domu na Wi 2 
dzewskiej, zrobili sobie z n:ego fortecę. 
którą zdobywała policja z wojskiem, zu~ 
pełnie tak, jakby ten dom nie znajdo~· 

wał się wśród miasta, lecz w szczerem 
polu wysuniętą stanowił nieprzyjaciel· 
ską placówkę. 

Władzę wykonawczą skłoniła do 
tego postępowania zaciekłość obrony 
bandyckiej i zarazem ta przedziwna au< 
reola sławy rozbójniczej, która ich ocl 
czasu ostatnich ekspropriacji otaczała, 

deprawując ludność, skłonną do snucia· 
domysłów, opromieniających zwykły 
bandytyzm glorją nadzwyczajności. 

C~kolwiekbądź, stał się wypadeł' 
niesłychany, zaledwie można wierzyć, iż ' 
:::tał s[ę, gdyby nie corpus delicti. to jest 
z~orzaty doszcz~tnie dom n a Widzew• 
s\<iej 15ł, który zwiedziliśmy. ' 

Zewn~trzne mury pozostały, ale są 
opalone i aoszą na sobie gt:sty śla~ 
strzałów karabinowych. Wewnątrz nie 
pozostało nic. Sufity z górnych pięter 

spadly na dół, tworząc rumowisko. W. 
podwórzu bawią się dzieci pogOizelców: 
i biadają kobiety - żony lokatorów• 
niektóre z nich straciły cały dobytek, 1 

i1ie zdążywszy go wynieść. Jedna z ko• 
biet mówi, że spaliło sit: jej nawel. 
obuwie. 

do Ria::·anil, gdzie mieszk:::d dawnie.J. Zapytuję 
go: czem był? 

naszą cywilizac1ą to samo, co Hunnowie i \Van• 
dalowie zrobili ze starożytną". 

I taki i est w same i rzeczy: to co przed 
laty dwudziestu przepowiedział Henry Georges„ 
dok o ny wa się teraz w naszych oczach wszę• 
cizie. a u nas w Iłosji jaekrawieJ niż gdziekol-' 
wiek, dz.ięki dziwnemu zaślepieniu rządu, który 
systematycznie podkopuje ten fundament. nii 

- Hoznosicielem gazet, 
- A za co was zesłanof 
- Za rozpowszechnianie nielegalne/ lite-

ratury. 

Proszę, by i ą opowiedział'. \Vięc opowis-

Zaczęliśmy rozmawiać o rewolueji. Ja wy­
powiedzialem swoje zda.n\e o tem, że zfo, ota · 
czające na~, może oyć Z\.valezone tylko w tedy, 
gdy je zwolczymy \V nas samych. 

. 1akim stoi i stać musi kar.da budowa społecz~ 
n~L \Vandalowie, przepowiadani przez Geor-· 
gcs'n

1 
są 1uż u nas w Rosii gotowi~ zrekruto­

w~ni \vsród tego ludu, niekiedy głęboko reli• 
gijnego. I straszną jest dla nas ta armia Stie..-' 
niek Razinów, Pugaczowów .. armja rozrastają„ 
ca się z dniem każdym .• 

a, - i widać że nie kłamie - jak 11 mieszlrnt 
/„ .• Petersburgu, mia~ dobre miejsce kancelisly, 
! ' r2:"'ydzieści rubli. Zyl dostotnio. Czytał wasze 

isiąźki, mówi: !l Wo ma i Pokój" i „Anna Karc­
... nina." 

I wymyślili nasi - ciągnie d >lei opowia~ 
nie - żeby przesiedlić się na Syher i ę do 
'Hr.si~ie gubetnJi. Napisa li do niego z z :!p ytu­

~/ iem, czy zgadza 1lię sprzedać swo ; ą cZG~Ć zie­
,q ni po ro dzieacb. Zgodził się. I 1 ewni wy echali 
i.~ le okazaJo się, że ziemia w Syberii doslu a się 
1"m nieszczegolna, stracili tylko swo1c pieniądze 
1 ~1• zmuszeni byli powrócić do domu. Żyj lł teraz 
~y k komornicy, po cudzych cllataclł, ziemi nie. 
ja··iaiąc; chodzą na z3_rob1d. A w tymże samym 
c zasie i jemu w petersburgu jakoś s i(~ nie po­

rz ·1odło. Najprzód- stracił miejsce, nie ze SWO· 

:~··i winy,-ale firma. w której pracował, zban· 
:u 1utowała. „A przytem, prawdę mówiq,c, zwią· 

ałem siQ z jedną szwaczką-dodał, uśmiecha· 

pi,ąc się, 1 ona mię do reszty oplątała. DawnieJ 
t.i::·omagałem swoim, a teraz, ot, do czego do­
c..:·?cc.Hem. No, ale Bóg miłosierny, móże 1akoś 

ydobędę się". 

il\' vVidocznem było, że tylko zbieg niepo-
yslnych wypadków doprowadził tego rozsą· 

of/. 1 , : ,cnego, si nego i dz1elnrgo chłopca do obecnego 
;) ~ "' 6 • • 

11e"· ozen i u. 
Albo drugi: w samych strzępach, przepa-

ny sznurem. Ubranie całe wytarte, widać 

aja· znoszone do nitki; twarz przyjemna, otwarta, 
i \ zeźwa. Poda i ę mu zwykłe 5 kopiejek - po­
lill ;Ę ko\H l i zaczęi1::; rny rozmawiać. Admini­
rz;·racyjnie zesłany do· Wiatki, mieszkał tam 
0 ikiś ezas. ale źle mu lł,ylo.. Wi~ idzie Wl'az 

- Tal~, to pra\.vds, -odpowiedziaf, - ale 
to ::;ię nie stanie tak prędko. 

- Wszak od nas samych zależy. 
- Czytałem pańską książkę o rewolucji. 
- Chóć to nie moia książka, -rzekłom-

ale ja też taK Ramo myślę. 

- Chciałem prosjć o jaką p n1i:;ką ksiązkę. 
- l owszem. Tylko n ie chciałbym wam 

zaszkodzić. Dam wam książek zupełnie nie· 
winnych. 

- ja nie lękam się juź n iczego. Dla mnie 
wiQzienie lepsze: niż tal\ie życie. i '. ietylko nie 
boję się \Vięzienia, ale często p cagnę go,-do· 
dał smutno . 

- Jak szkoda. że. tyle si! nrnrnuje się na. 
próżno,- rzekłem-tacy, jak wy ludzie -sami. 
sobie życie psujecie. Cóz teraz będzie? co my­
ślicie robić z sobą. 

- Ja? - odparl, wpatrując się we nmie,­
i o ile wesoło rożmawiał, guy rzecz szfa o prze­

szłość i kwestie społeczne, zmienił się zupełnie , 
gdym dotknął spraw osobistych: widząc moje 
współczucie, odwrócił się zakrył oczy rękawem 
i sądzę, że zapłakał. 

Podobni iemu ludzie - a jest ich wielu­
stoją na progu tej granicy, którą raz przeszedł· 
szy, człowiek. sl<.ądinąd dobry, ale zrozpaczy, 

odważa się na wszystko. 
„Jakąkolwiek nam się zdawała trwałą na-

sza cywilizacja, - mówi Henry Georges, jed. 
nak w ntej rozwija j ą s i ę już niszczące pier­
wiastki. Nie w la ~;_;c:. 1 1 pu:Hyniac 1, ale w 
miejskich norach i na drogach publicznych wy. 
chowu!~ siJł ci b&r.b~rz1.ń~~ kt4rzy ~robia.. z 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . 
- feśli już uczeni panowie tak postępują. 

-to sam Bóg każe ich ll!lśladować, - myślą i 
mówią pozbawieni ostatnich moralnych skru• 
pułów, Ste1iki. 

Otrzymuję często listy od tego rodzaju lu„ 
dzi, przeważnie od zesłanych. '\Viedzą oni, że 
pisałem kiedyś coś o tern, że nie należy prze­
ciwstawiać gwałtów,- i z wieHdm zapałem, choć 
często nieortograficznie, starają się dowieść m' 
że-pozostaje tylko jeden odwet: zemst&, zem• 
sta i zemsta: 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . 
. . . . . . . . . . . . . . ' . , . 

Ludzie ci staj a. się strasznymi i dla rządu. 
i dla zamożnych klas, i dla tych wszystk.ich, co 

ży1ą wśród zamożnych. 
Ale prócz uczucia strachu, jakie wzbudza ... 

ją ci ludzie, jest i inne uczucie, rlaieko więcei 
wkłada.1ące na nas obowiązków, niż uczucie stra 
chu przed nimi. Jest to uczucie wstydu i współ­
czucia, którego nie możemy nie doświad·czaćt 
patrząc na okropne położenie tych wlóczegów 
zepchniętych losem w otchłań tułaczego życia~ 

I nie tyle strach przed wlócttgami, co wstyd 
i ~v spółczucie powinny zmusić nas dalekich od 
podobnej nędzy, do reagowania w jaki bądż spo< 
s6b n·~ tennowy, przerażający objaw rosyi· 
skiego życia. 
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Gdy palące domostwo, paląc się do 
do godz. 1 po poł., zgorzało już w 
większej części, wówczas strażacy prze­
dostali się na pierwsze piętro do byłego 
lokalu, gdzie przebywali bandyci. Zna­
leźli oni pod wiell~ą kupą rumowiska 
3 trupy, z których jeden był zupełnie 
zwęglony, a dwa inne częściowo. 

Przy trupach leżały rewolwery w 
dużej ilości, oraz sporo jeszcze Jadun· 
~ów niewystrzelonych. 

Trupy te spuszczono przez okno 
na dwór, gdzie pozostawały do godz. 5 
i pół, a nas~pnie odwieziono je w 
zamkniętym wozie, w pełnym galopie 
koni, do trupiarni przy szpitalu św. Alek­
sandra. 

Po nitce do kłębka. 
jak się obecnie okazuje, policja do­

piero w ostatniej chwili dowiedziała się 
że w obleganym domu znajduje się 
Dłużewski. Poszukiwano bandytę, Stefa­
,na Słabosza. Okoliczności tej sprawy 
1ak się przedstawiają: 

Podczas poszukiwania napastników 
/la pociąg pod Widzowem, znaleziono. 
jak wiadomo, w lesie cztery palta, któ· 
re przesłano do tutejszego wydziału 

.śledczego w cel u zarządzenia poszuki­
wań ich wlaścicieli. jedno z tych palt 
na podszewce miało etykietę magazynu 
3chmechla i Rosnera, gdzie udało się 

skonstatować, że kupione zostało przez 
11iejałdego Słabosza, zamieszkałego przy 
ulicy Nowo-Krótkiej nr. 51 lecz tam 
żadnego Słabosza n!e znaleziono. 

Rodziiliia Słaboszów. 
· Przy dalszych poszu ~<iwaniach stwier­

dzor10, że przy ulicy Nowo-Królkiej nr. 
20, mieszka rodzina Słaboszów, złożona 
~ ojca, matki i czterech synów, z któ­
:ych najstarszy Stefa11, wyjechal· z domu 
~odziców niewiadomo dokąd. Po dolw­
;anej rewizji w mieszkaniu tej rodziny 
maleziono 340 rubli w gotowiźnie wo· 
)ee czego wzmocniło się podejrzenie, 
ie któryś z członków rodziny przyjmo­
wał udział w napadzie na pociągi i dla· 
;ego też calą rodzinę aresztowano. 
Opró::z tego przy aresztowaniu syna 
Antoniego znaleziono rrzy nim 100 ru-

Zadan·e 

bi~ w gotowiźnie. Teraz już podejrzenie 
pr~:eszlo w pewność, Przyciśnięci do 
muru Słaboszowie zeznali, że znalezione 
prz\r nich pieniądze dostali od syna 
Stelhna i że pozostaw1one w lesie palto 
nalE~~y rzeczywiście do niego. Zeznania­
mi c;ałego ~zeregu świadków stwierdzo­
no ta kżc udział w napadzie na pociąg i 
młod:::. zych braci Stefana. 

Na b„opie Stefana Słabosza. 

\,\:l,obec tego, że aresztowani Słabo­
szowie odmówili dalszych zeznafi, poli· 
cja zai\~ła się energicznie poszu1<iwa· 
niem ~tefana Słabosza i na ślad jego 
wpadła \li sobotę wieczorem, nie wie· 
dząc nic \O tern, że razem z nim w do· 
mu przy ul. Widzewskiej nr. 151, ukry„ 
wają się [)!użewski i inni bandycip 

Gdy l'a żądanie policji otwarcia 
drzwi, banó'yci odpowiedzieli strzatami, 
domyślano ~ię, że ze Słaboszem S<J 
inni jacyś bar1dyci i że ci bez walki się 

nie poddadzą. Usunięto przeto wszyst­
kich lokatorów· i zacz<:to bandytów o­
slrzeli wać. 

Oblężenie. 

Po długiej obronie opryszki, widząc 
że są w położeniu bez wyjścia, podpali­
li dom, przypuszczając, że przy gaszeniu 
pożaru utworzy się zamęt, podcias któ­
rego będą mogli zbiedz, lecz 11a prze -
szkodzie stanęła ich własna dzikość. 
gdy bowiem strażacy wzięli się do ra­
tunku płonącego domu, bandyci przy­
witali ich strzałami, wobec czego, aby 
nie narazić życia ludzkiego, pozos.awio­
no dom i ukrytych w nim bandytów na 
pastwę płomieni. 

Widząc to oblężeni postanowili zgi· 
nąć a nie poddać się . . Przedewszy!ltkiem 
usunę\ i z zajmcwanego przez się miesz• 
kan a, wlaściciela tegoż Brzezinę, od 
które~o policja dopiero się dowiedziała, 

że oprócz Stabosza, w OEitrzeliwanym 
domu znajdują się bandyci Dłużewski, 

jaszke i jeszcze jeden znany pod pseu· 
doni mem 0 Siwka", co potwierdził wkrót­
ce i Słabosz, wyskoczywszy z okna. 
Na gruzac~ spalonego domu. 

Bandyci widoo:nie w ostatecznej 
eh wili sami odebrali sobie źycie, gdyż 

przy rozkopywaniu gruzów zwłoki ich 
znaleziono leiące obok siebie. Widok 
popalonych trupów sprawił wrazenie 
wstrząsaj~e. Grozę wypadku potęgo­
wał lameat biednych robotników, któ­
rych całe mienie poslłO z dymem. 

Komitet pomocy. 

Z inic;jatywy i pod przewodnict­
wem gube rnatora piotrkowskiego utwo­
rzył si~ lcorinitet w celu zbierania ofiar 
na korzyść biednych pogorzelców. 

Biedni robotnicy nie będą potrzebo„ 
wali narzekać na poniesione przez nich 
straty. 

KRONIKA 
- Kara prasowa. Na sku. 

tek postanowienia warsz. gen.-guberna­
tora; redakcja „ Warsz. Słowo" skazana 
zosta.ta na zap.tacenie 200 rb. kary za 
wydrulwwanie w nr. 73 gazety artykułu 
wstępnego Po t •• Przed burzą'". 

= Jubileusz literacki. W 
r. h. przypada czterdziestolecie poetyc­
ldej i powieściopisarskiei działalności 
Wiktora Gomulickiego. Celem upamięt­
nienia tej daty w działalności poety, O· 
głoszona zostaje prenumerata na tł Wy­
bór nowel Wil<tora Gomulickiego" na 
wytączną korzyść autora. Wybór ten, 
zawarty w jednym wiell<im tomie, ilus­
trowany będzie przez najpierwszych ar-
tystów polskich i obejmie najprzedniej­
sze perły twón.:zości 11owelistyct.:nej au­
tora „ Miecza i łotcc1a'\ Cena egzempla­
rza w prenumeracie wynosi rb. 3. 

~ti IE.JlSCO A. 

=(n) i::gzaminy z obcych ję• 
zyi:r.ów. M1111sterjum oswiaty rozesłaro 
poieceni~ okólni kowe do dyrelctorów 
gimnaz1ów1 a w ich liczbie> i do dyrek­
tora gimnazium męskiego w ŁDdz1, aby 
osoby, zdające na patent dojrzułości, w 
charakterze eksternów, poddawać egza• 
minom pl m11r'nnym z języków obcych, 
które to i;:gzaminy zdawa.10 dotychczas 
wyłączrne przy przecllodieniu z klasy do 
kh1sy. 

= (n) Upadłości. \V miejsco­
wych sferach przem1słowych otrzymano 
zawiadomienie o zawieszeniu wypłat przez 
firmy manufakturowe w Petersburgu A. 
D. Matiuszkina, któremu ogłoszono u-

padłosć i zaaresztowano. Syndykiem ma 
sy upadłości naznaczono kupca Maksi. 
mowa1 i l. E. Zimogorowa, który pro 
wadzi handel manufakturowy na rynku 
Aprnl'.!5ińskim. Temu ostatniemu również 
ogło~zono upadłość i zaaresztowano 
Syndylkiem jego masy upadłości nazna: 
czuny1m został kupiec Kaniajew. 

Zobowiązania obydwuch dochodz~ 
do 15ll,OQO rb. 

Fiabryki łódzkie udzielały pomienia. 
nym irmom dość znacznego kredytu. 

=: (z) Zebrania. 'W dniu 29 
b. m., o godzmie 6 wieczor., w lokalu 
własnym w Pabjanicach, odbędzie się 
zebranie ogólne akcjonarjuszów Tow, 
alce. „J\rusche i Endera", na którem zo. 
stanie rozpatrzone sprawozdanie z dzia. 
łalności Tow. za 1910, dwunasty z ko. 
lei rok operacyjny, oraz przeprowa. 
dzone zostaną wybory członków za. 
rządu. 

. Takież, ~ebranie odbędzie się akcjo. 
naqusJ1.;ów low. akc. J. K. Poznańskie. 
go w Łodzi w dniu 13 maja r. b. 

W tymże dniu odbedą się zebrania 
ogólne al<C)Onarjuszów; Tow. akc. Fer. 
dynandla Geldnera w Łodzi 1 Tow. akc, 
„IV\arko Konn" w Łodzi. 

W d. 20 maja r. b., odbędzie si~ 
ogólne zebranie al\:cjonarjuszów łódzkich 
wązkotorowych kolejek podjazdowych, 

Dziś, o godzinie 5 po południu, w 
lokalu banku handlowego przy ul. 
Sredniej, odbędzie się zebranie członków 
zarządu pomienionego banku. 

W dniu 26 b· m., w sali tutejszej 
szkoły handlowej, odbedzie sie w dru. 
gim terminie nadzwyczajne ogólne ze. 
branie akcjonarjuszów elektrowni zgier 
ski ej. 

= (r) „Praca". Zarząd Stow 
zawod. robcJLniKów przemysłu włókni. 
stego. „Praca" uprasza członlców, po. 
zbawionych pracy, o zgłaszanie się do 
biura Stowarzyszenia (Piotrkowska 241) 
w godzinach w1ecw rowych od 6 do t 
codziennie. 

= (z) 7imiany w duchowi2ń• 
stwie. Na mocy rozporządzenia ar. 
cybislmpa warszawskiego, dotychczaso. 
wy proboszcz parafji Zelazna, powiatu 
skierniewickiego, l<s. Włodzimierz Wy. 
rzykowski,_ mianowany został wikarju. 
st.em para111 św. Krzyża w Łodzi. 

= (z) Spadki. Łódzki wydzia! 
hypoteczny wzywa spadlrnbierców do 
spraw sukcesyjnych po zmarłych:. 

Robercie vel Gustawie Robercie 
Stil~erze, . zmarłym 15 sierpnia r. ż„ 
Ewie Ke111g, zmarlej 23 lipca 1897 roku, 

- Nie gniewaj się, tatku.. mamy znowu 
zadanie matematyczne, z którem nie mogę dać 
sobie rady. Gdybyś chciał je zobaczyć. 

sokratesowe czofo i z ponurą miną anatoma 
pogrążył si~ w zdaniu. Diugi czas trwała cisza; 

Pan naczelnik skinął głową i rzekł wpół 

drwiąco, wpól z wyrzutem: 
- Zawsze ta sama historja„ uczeń dostaie 

P?tem z gardła doktora poczęły wydobywać 
się ostre, bez związku, dzwięki, z których 
obecni mogli jedynie zrozumieć sfowa: „naj­
pierw podzielić„ odjąć„ twarde od wszystkiego., 

r' chunko e zadanie, a ojciec powinien mu je zrobić! No, 
zobaczymy, co to jest. - Otworzył papier t 

zaczął czytać glośFio: „ W pewnym lesie ścięto 
3696,7 metrów drzewa; z tego siódmą część (1[1) 

stanowi drzewo twarde, resztę dr:zewo miękkie; 
jeżeli drzewo miękkie śprzedawać się będzie 
po 6,48, twarde zaś drzewo jest dro~sze o 112 od 
miękkiego> ile kosztować będzie wszystko 

wynik stanowi miękkie drzewo.. potem po· 
mnożyć.. może też znowu podzielić. i djabe

1 

wie--. 

••• 
\V domu naczelnika zebrało się zwykle 

wtorkowe towarzystwo do winta. Oprócz gos­
podarza domu, rozpływającego się w uprzej­
mości i nieustannie zaciera1 ącego ręce, znaj· 
·cto"'ali się w małym saloniku Jekarz pdwiatowy, 
poważny i milczący, o czole Sokratesa i wie· 
cznie niewyspanych oczach, dymisjowany ka­
pitan, który umiaf na pamięć schematyzm woj­
skowy i prócz tego namiętnie hodował króliki, 
i. sędzia, krótkowidz, · roztargniony, który co 
drugie zdanie zaczynał sfowami: „pominąwszy 

' wszystko„" 

Zwj·rzajem jest, że graczt>, zanim rozpo­
czną grę, wypijają po szklance wina, uby sobie 
dodać „trnrażu" i omawia1ą wypadki ub1egtogo 
tygodnia. Tym jednak razem pogawęuka zaraz 
Jrzy p1enY8zyct1 slowacll zost:;Ja przerwaną. 

DrzwJ. od bocznego poko u uchy 1i!y się cicho 
1 dtl salouu v, t 7. ął s1ę nieśmia!o na1starszy 
syn nacze'nik3, jaś e dcnastoletr;i uczeń, wy­
smukły ! iontlyn. Z! o!ywszy nicz:i,t.ibny, wyu„ 
CL.. o ny uhton guscwm, po ds rnąi się kL: o ,cu, 
wyiął z kie:szeni la kiś papwr i podał mu go z 
miną zaldqrntaną. Potem zakasz! .. \t z rrzymu_ 
sem i glosem stłumionym, blizkim ph:.czu, wy­
jąkał: 

drzewo?· I tego nie potrafisz obliczyć, Janku? 
-ależ mój Boże, to jest zadanie dla uczniów 

szkoły ele1Pentarnej .. zupełnie łatwe, najprostrze 
w świecie! Może jesteś dziś roztargniony, może 

szukasz, Bóg wie, czego tutaj~ ślęczysz nad 
tem, podczas gdy rozwiązanie leży jak na dłoni. 

Przedewszystkiem, moiem zdaniem, trzeba całą 
ilość ściętego drzewa podzielić przez siedem 
-jeżeli jednak d1cesz, abym ci pomógł, w ta­
kim razie musisz mi dać ołówek. 

-· Oto jest olówek, kochany naczelnik.u­
dał się słyszeć basowy glos doktora, który 
szukał w kieszeni olówka. Naczelnik zwró0ił 
się do niego i podat mu szybko kartkę papieru. 

- Ach„ skoro pan ma ołówek, drogi dok­
torze, bqdź tak łaskaw i zobacz z~.dnnie tego 
leniucha. Jest to zabawka, tu też dziwię się, 
że sp"l:.n\·ia chwpcu trudnoś·.::1, ale pan, j~ko 
człowiek z uni\versyteckiem \Vyksztalct'nicm, 
potrafisz mu \vy1Jon;.Hcz.yć lepiej odemnie. 

Dóktór nie odpowiedział nic, otworzył tylko 
szeroko swoje zaspane oczy, zmarszczył swojs -

Podniósł głowę, spojrzał surowo na stu• 
dencika i głosem uroczystym, jakby wypowia· 
dal wyrok, dodał: 

- Podług tych wskazówek musisz 1adanie 
wypracować. Niema tu nic trudnego. 

Chłopak wyciągnłlt rękę po papier, ne 

którym jednak ręk.a doktora nie nakreśliia 
ani jednej cyfry, i stanął obok krzesła ojca, 
rzucając trwożliwe spojrzenia. 

- No, nie słyszałeś? - zwrócił się do 
niego ojciec. - Idź i wybier j zadanie według 
wskazówek pana doktora. Im pr~dzej si~ 
załatwisz, tern lepiej dla ciebie. 

- „Pominąwszy wszystko" - odezwa! 
się -sędzia - nauka w szkołach średnich jes! 
obecnie bez porównania lżejszą, niż za naszycr 
czasów. ,Takie są obecnie środki pomocnicze1 

jak jasno wszystko jest tłomaczonet A rachu n· 
kif O jej! - i!eśmy się namęczyli„. regule 
trzech, rachunek łańcuchowy, o jej, to byly 
twarde orzechy do zgryzienia; takie zadanie1 

jakie, wy dosta jecie, Janku, nie pisalo sia 
wcale qa papierze - robiło si~ je z pamiQd 

_{D~ ._n). 

, .. 
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uguścle Bernardzie Ryszardzie Raschi­
:u, zmarłym w Berlinie 19 lisiopada r.z., 
ielenie Lande, zmarłej w Hermsdorfie 
„ Prusach, w czerwcu r. z., Szymonie 
rel Semenie Portnerze zmarłym 30 listo­
aaa r. z., Dawidzie Niienbergu, Józefie 
ienryku Szrajerze, Hanie Lewlwwicz 
1t:I Kiepskiej, Józefie Zduniakowej, Wła­
Jysławie Zduniaku, Wilhelmie Rotcie, 
{obercie Hardtcie, Ferdynandzie Ende, 
!anie Wieczorku, Alojzym Zajfercie, Teo­
JQrze Zybercie, Janie vel Joanie Rykier· 
.1e 1 Dawidzie Bracie vel Konie. 

Ostateczny termin na udowodnienit! 
praw do spadków po wyf)zczególnio-
1ych spadkodawcach upływa w dniu 
!5 października r. b. 

= (w) Powrót ze świąt. 
\~'czoraj od samego rana pociągi wszyst· 
i:ch kolejek podjazdowych przybywały 
!o Łodzi tak natłoczone, że wiele osób 
~prost omdlewało, z powodu panujące­
o w wagonach ciężkiego powietrza. 

Ruch ten pod wieczór dosięgr.ąt 
unktu kulminacy1negoj na staqacn 
rnncowych zdobywano miejsca w wa· 
onach przebojem. 

Aby przy tal\im ruchu zapobiedz 
~ypadkom, na stacjach nad porządkiem 
uwula poliqa. 

jeszcze wit:kszy ścisk panowar w 
ociągach lwlejowych, l,;tóremi powraca­
Y ze ~swiąt tysiączne tłumy. 

'l o samo działo :;ię na samocho­
acll, l\tOre tyllw małą cz~ść zgłasza1ą· 
ych ~ię pąsazerów lllogły (.!rzew1eźc, 
ozos~awiaJilC setki pa:sażerów na łasce 
Hasc1c1el1 1 t:~:i\ .. ąei(. 

= (s) kolei kaliskiej. 
)roga wit!deńsl<a system oszczędnosc10-
y, zmierzający do napchania ldes1eni 

olbrzymiej większości zagranicznym 
kcjonaquszom, doprowadza wprost do 
bsurdu. 

Wouec dzisiejszego stanu rzeczy na 
·olei w1~deflskieJ wprost bledną przy­
fowiowe porządki na kolei Fabryczna• 
.ódzkieJ. 

010 próbka: 
Oa czasu uruchomienia kolei kali-

1kiej nic me zdziałano w l\ierunlrn ułat­
ienia i udogodnienia publiczności do· 
lanie l:ilę do dworca. 

Od ulicy Karolewskiej dla pieszych 
odróżny eh prowadzi ukośna ścieżka 
o tunelu, zbudowanego pod linjami 
olei obwodowej. 

.Dbała" o wygody publiczności ko-
~j wiedeńska, ułożyła na tej przestrzeni 
•ąziu l\i d10dnik z poJamanych, poje· 
lyńczych ~ Jytek beto!10wych. Na cho· 

' niku tym awie osoby minąć się nie 
ogą. Nie dosyć na Lem. Posiada on 

. ę właściwość. że w razie słoty tworzą 
1ę na nim kafoze biota, niemożliwe do 
rzebyc1a, zaś w razie pogody tumany 
urzu zasypują formalnie podróżnych. 

Mało tego. Sam tunel, pomijając 
lż względy estetyczne, przedstawia we· 
nątrz obraz ruiny i również w razie 
bzczu tworzą się tam kałuże, trudne 
o ominięcia - z zewnątrz zaś z oka­
u sklepienia, nie zabezpieczonego ry­
ienkami, ściekają na głowy podróż· 
ych strumienie brudnej, pomieszanej z 
ozmaitymi smarami, wody deszczowej. 

Ze zarząd drogi wiedeńskiej lekce• 
iaży sobie, zapewnienie najskromnjeJ· 
zych wygód dla publiczności, rzecz to 
1.;. znana od dawien dawna 1 szeroko 
·omenLowana przez prasę. Oziwić się 
zakże należy municypalnośc1 naszej, 

Eł e dotąd w drodze oi1c1alnej nie zażą-
J ,ała oa JWlei wiedeńskieJ uregulowama 

stniejąceJ, l\fzycząceJ anomalJi. 
' t Wszal\ nie wszyscy mogq powoza• 

u doJeżdźdć do Gworca. 

0 M1e1my nadzieję, że niniejsza na-
"1 notau~a nie pozostanie bei echa i 

g e odnośne władze przypomną oszcz~d­
'l ym mandatarjuszom akcjonar1uszów 

vlei wiedeńskiej, iż ••• nie nos dla taba• 
f ery, lecz labaltiera dl nosa. 

a. = (s) Podatek ogniowy. 
~t ;kładka ogniowa z nieruchomości miej­
l!. kich w Łodzi na rok 191 l wynosi 
• 19048 rub. 30 kop. ,, 
LA = (r) Ze Związku piekarzy 
'.a ~uro Zw1ą:z:ku zawodowego pracowni• 

ów piekarskich zostało przeniesione 
"1 .a ulic~ Andrzeja nr. 58 i jest czynne 
;,, d go<.Wny 9-ej rano do 9-ej wiec:z:o„ 

~m. 
.6 

zującem prawie niejednokrotnie naraża 
obydwie strony - zarówno komi~a­
rzów jak i klientelę - na niezbyt miłe 
kolizje. 

Pożądanem by było, aby tymczaso­
wo, zanim kwestja powyższa będzie 
rozstrzygnięta w drodze prawoda\' czej, 
omawiana norma op-łaty za wykonanie 
wyrolm została okreś1011ą przez instytu­
cje sądowe - respective przez prezesa 
zjazdu sędziów pokoju. 

= (n) Osobiste. Pomocnik ko­
misarza 4 cyrkułu Konstanty Sołonina 
przetranzlokowany został na takąż po· 
sadę do 6 ucząstln:. Pomocnik komi· 
sarza 2 ucząstku Iwanow,·· przetranzlo~ 
kowany został na miejsce Sołoniny. 

= (z) Listy gończe. Sędzia 
pokoju li rewiru m. Łodzi, poszukuje 
za pomocą listów gończych 1 mieszkańca 
m. Białegostoku 25-Ietniego Izraela Ka• 
płana, oskarżonego o kradzież. 

== (r) Lapownik przed są• 
dem. Warszawska izba sądowa roz­
patru1e sprawę b. referenta zarządu O· 
luęgu pocztowo telegraficznego w War­
szawie Eugenjusza Zelenskiego, oslrnr· 
żonego o przestępstwa służbowe. 

Stwierdzono, ie w 14 wypadkach 
wziął on .tapówl<i za przychylne opinje 
o stara_ącycn się o awans urzędnil<ów 
poczty. M1ęazy rnnym1 łapówki lttl<1e dali 
urzędnicy t. Łodzi; Remo1szewsl<1 (100 
ib ), Kiryk \;:>OJ, Katol1K \100 ro). 

= (d) Zn lezione dokumen• 
ty. Naczelnik poczty przesiał bo wy­
działu śledczego następujące dokumenty 
znalezione w skrzynkach pocztowych: 
bilet wojstrnwy Abrama Vinera, pasz­
porty: Walenrego Stasiaka, Stanisława 
\Volfowicza, \Vawnyńca Lecha, Emanu­
ela Zajca, Antoniego Ro3iaka. Maiera 
Szymanowicza, Władysława Ole1nickiego; 
książeczkę wkładową Kazimierza MaJdy, 
oraz paszport, weksle i różne dokumen­
ty Herszona ł(1e1mana. 

= (d) Smutny wypadek. W 
poniedziałek w m1eszKa111u jaua Szwac· 
ca, przy uhcy Włodz1m1ersl<ieJ nr. 3, 
małżonkowie ~zwarc pozostawiwszy za· 
palone świece przy trum111e ze zwioka· 
·m1 dziecka wyszli z domu, zamknąwszy 
mies;lłrnrne na kl ucz. Od aogasa1ąc~j 
swiecy zaj<:ła się poauszlrn w trumme 
j trup dz1ecl<a SJ<: opalir. 

Ogień na szczęście zauważyli sąsie~ 
dzi i ugasili sami, nie wzywając straży 
ogniowej. 

= (n) Kradzież. Wczoraj w 
nocy niewiadomi złoczyńcy przy pomo­
cy dobranego klucza dostali się do slde· 
pu spożywczego Szaniawskiego przy ul. 
Długiej nr. 45 i ukradli towarów na 
sumę 50 rb., oraz 5 rb. gotówl(ą. 

= (z) Dro n ogień. Wczoraj, 
o godz. 8 m. 30 wieczorem, w jednem 
z m1eszlrnń przy ulicy Piotrkowsk1e1 
pod nr. 36, spadła lampa, skutl(iem 
czego wynild pożar. . 

Ugień stum1li domownicy przed 
przybyciem wezwanych na ratunel( I i 
11 oddziałów straży ochotnicze} i strazy 
mieiskiej. 

= (p) Napad sąsiedzki: We 
wsi Brodni, gub. kaliskiej u legł napado­
wi niejaki Piotr Ciepłucha, gospodarz 
rolny, lat 26, któremu nożem rozpruto 
brzuch. 

Przywieziony koleją kaliską do Ło­
dzi, odstawie-ny był przez pogotowie z 
dworca do szpitala św. Aleksandra. Stan 
Ci<:żki. 

= (p) Przez dcwożkę naje· 
chany na ul. Andrzeja nr. 13, handlarz 
Chaim Derwen, czoło i twarz okaleczył. 

= (p) iły małżonek. Mi· 
łym - zaiste - małżonldem okazał 
si~ niejal<i F., zamieszkały na Wierzbo· 
wej nr. 6, który swą po.wwicę Francisz­
kę, lat 25, poranił wczoraj nożem. 
Szczególna rzecz1 ie w Łodzi na1zwy­
kle.rsze kłótnie małżeńskie muszą lwnie· 
cznie dochodzić do rozpraw nożowych! 
Czy to właściwość stosunków lokai­
nychf 

= (p) Wrzątkiem oparzoną 
była (na Długie1 75) jedenastoletnia 
Hinda Malicka. Dziewczynka ma ręce i 
twarz okryte raniącemi si<: bąblami. Jest 
ona sierotą po zabitym robotniku. Mat­
l\a jej również nie żyje; 

ZAMIEJSCOWA. 

iL (s) Bez taksy Dotychczas = (s) Rozkład podatkow„ 
rawo nie przewidziało opłaty komisa- Rząd gubc.-rnialny piotrkowski zatwierdził 
:om sądowym za wykonanie wyroków. następujący rozkład podatków na rok 
ego rodzaju anomalja upoważnia 1~ 0 - 1911: podatek. drogowy na utrzymanie 
'isarzów do pobierania dowolnej op1~1- dróg i szos w powiecie lódzk1m:· gm. 

waha si~ między 2 do 4 rubli. Babice 241 rb. 25 I<., gm. Bełdów 293 
IWłl"-"•~-~P,W!!k-W riQowi~..:: rb. 51 k •• . gm. Brój'e -~31 rb. 8~.·}'~·- gm. 

Brus 441 rb· 38 k., gm. Brużyca 257 rb. 
37 k., gm. Wisldtno 566 rb. 67 le„ gm. 
Gospodarz 532 rb. 80 k., gm. Górki 
466 rb. 67 k., gm. Dzierżązna 221 rb. 
~6 k., gm. Zeromin 482 rb. 94 I<., gm. 
Łagiewniki 279 rb. 13 le, gm. Lućm1er.G 
243 rb. 10 k., gm. Nakielnica 319 rb. 
59 k., gm. Nowosolna 657 rb. 70 k., 
gm. Puczn1ew 564 rb. 06 le, gm. Rado­
goszcz 1456 rb. 85 k.. gm. Rąbień 336 
rb. l O I<., gm. Rszew 34 ~ rb. 98 l<., gm. 
Cnojny 491 rb. 12 I<., gm. Czarnocin 
628 rb. 6 I\., posiadłości ri.ądowe w po­
wiecie Jódzl\im 10 rb. 48 lwp., razem 
9,271 rb. 65 k. 

Tegoż podatku na m. Zgierz nało• 
żono 2,424 rb. 19 k. 

Na utrzymanie szpitali warszawskich 
w roku 1911 mają opłacić: m. Zgierz 
456 rb., gm. Babice 58 rb., Bełdów 61 
rb., tirójce 105 rb., Bruzvca 188 rb., 
Brus 99 rb., Wiskitno 145 rb., Gospo­
darz 155 rb., Górki 126 rb., Zeromin 
8 t rb., Łagiewnil<l 46 rb., Lućmierz 135 
rb. 10 k., Nakielnica 63 1 b., Nowosolna 
134 ro., Puczniew 80 rb., Radogoszcz 
656 rb., Rszew 228 rb., Rąbień 25 rb., 
Choiny 170 rb., Czarnocin 118 rb., ra­
zem 3, 108 rb. 10 I\. 

Składlrn ogniowa, nałożona na rok 
1911, wynosi z gmin powiatu łódzkiego: 
gm. Babice 1405 rb. 10 k., Bełdów 1442 
rb. 54 k., Bró1ce 2298 ro. 12 k., Bru· 
życa 6336 rb. 9 l<., Brus 5671 rb. 25 k„ 
Wiskitno 2854 rb. 43 le, Gospodarz 4047 
rb. 54 k., Górki 3538 rb. 20 k., Zero­
min 1834 rb. 4 k„ Ł:igiewniki 1427 rb. 
23 k., Lućm 'erz 2054 rl>. 46 1(., Naldel• 
nica 1264 rb. 2 k., Nowosolna 4489 rb. 
38 k.. Puczniew 1842 rb. 54 k„ Rado­
~o'izcz 29901 rb. 14 l\., Rąb1cń 2043 rb. 
53 k,, Rszew 5492 ro. 28 k., Chojny 
6433 rb, 95 k., Czarnocin 3312 rb. 95 l(,, 
razem 104,421 rb. 85 I<. 

= (z) Kandydaci na sędziów 
gminnych. W dwuch okręgach są­
dów gminnych powiatu brzezińskiego 
odbedą się wkrótce wybory sędziów 
gminnych. 

Na liście kandydatów na te stano­
wiska figurują: W okręgu I - Ludwilc: 
Lemański i Stefan Dobrzyniecki z. gmi­
ny Bratoi;zewice; Antoni Ogrodowicz, 
Hieronim Witczak, Jan Stopczyński i 
Franciszek Swierczyflski-z gminy Biała, 
oraz Aleksander 01,;~cki i Jan Kączl<OW· 
ski - z gminy Dobra; w okręgu 1Il -
Władysław Tutobojski. Adam Eugenjusz 
Swiecki, Jan Władysław Mieszkowski i 
Ludwik Graczyk - z gminy Gałkówek, 
oraz Karol 5ulilmwsld z gminy Pa­
pień. 

= (r) Skutki wichury. Sza„ 
lejąca w pierwszym i:l!•iu mmionych 
świąt wichura, wyrządziła w wielu miej­
scowościach poważne sz~~ody; szczegól· 
niej po wiosKach pozostawiła ona ślady 
swojej siły: Uuże, g~sto bite płoty, wi· 
chura zwaliła, z młodych drzew owo„ 
co wy eh poobrywała gałęzie, oraz uszlw· 
dz1ła na dcir.ostwach wiele dachów. 

= (z) Ze Zgierza donoszą: 
Zmarł tu w piątek ubiegły, długo­

letni kasjer tutejszej lrnsy miejskie], b. 
referent biura powiatu ~ódzkie~o. Ale· 
l\sander Tananiewicz. 

= {w) Echa obławy w lesie 
tuszyńs=<im. Jak usl'\liW przetJro­
wadzo11e µrzez odnośne władze sledz­
two, aresztowany bezposrednio po o­
bławie w lasach; tuszyńskim 1 rzgow· 
sk1m, dolwna11e1 przed dwoma tygo­
d111am1, właściciel herbac1ar:i1 w Tuszy­
nie, Dessau, od pewnego czasu pozo­
stawat w stosunlrnch i bandytami 1 
prawdopodoorue wtajemwcwny był w 
spraw<: zbrojnego napadu na pociąg 
pod Widzowem. t'ozostaie on w więzie­
niu. 

Dalsze dqd10dzenia w tej sprawie 
prowadzi sędzia sledcq 8 rewiru po· 
wiatu .tódzk1ego. 

= (w) Podrzutek. W Radogo­
szczu, na ul. Zg1ersl~iej, znaleziono nie• 
wiadomo przez kogo porzucone mie• 
sięczne dziecię płci żeńskiej. 

Niemowlę oddano na wychowanie 
Wojciechowi G1szko:>Jsl<iemu, celem zaś 
wykrycia matl\l warożono poszukiwa• 
nia. 

= (r) Z Piotrkowa donoszą: 
Podprokurator !:iądu u1m~i?,0wego w 
Piotrkowie, r. s. Jauow, m1a11owany zo­
stał członl<iem sądu oim;t!.,owego gro­
dzieńskiego. 

= (w) Licytacje„ W dniu 

około 2500 st. pa;>ieru, okoto 100900~ 
sztuk kopert i różnych przyborów kan· 
celaryjnych za sumę do 500 rb., razem 
wszystkiego za sumę do 8 tys. rubli na 
rok. 

- W dniu 2 maja r. b., w tymże 
rządzie gub~rnjalnym, odbędzie się Jicy. 
tacia na oddanie robót przy zabruko• 
waniu ulicy Michajłowskiej w P10trko• 
wie, od sumy 3,200 rb. in minus. 

- W dniu 28 b. m., w głównym 
zarządzie akcyzy w Kaliszu, odbędzie 
się licytacja na dostawę do składów za­
rządu, w drugiem półroczu r. b,, 55,500 
wiader 40 proc. surowego spirytusu do 
denaturowania. 

Ze sceny i estrady. 
Repertuar teatru polsL~~go 

A. Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

W dniu dzisiejszym, na benefis re· 
żysera i artysty naszego teatru, p. L.eo· 
narda Bończy„ ulrnże si~ głośna nowość 1 
którą będzie sztuka w 7 obrazach f. 
Philippi'ego, p. t. „Na paryskim bru~u"( 
Sztulrn ta obiegła najcelnie1sze scen) 
Europy. 

We czwarte!<, piątek i sobot~ widg.. 
wiska zawieszone. 

W niedzielę, o 3 po południuo 
.Złodziej amator", wiecz. o 8 m. la. 
„Na parysi<im brulrn". 

Repertuar teatru 
ego. 

Po ulara 

z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuie; 

Dziś, daną będzie dla prenumera11. 
torów „Kuriera ŁóazKiego" po zą1żu­
nycll ct:nach głośna s:z:tuka "Wróg ludu"' 
losena. 

W czwartek, piątek i sobotę teatr 
zamkni~ty. 

W niedzielę po południu ukaże sie 
wspaniałe arcydzieło literatury . P?isk_iei, 
klasyczne „Dziady" Adama M1ck1ew 1cz~ 
które zdobyło sobie największy sukc~s. 
artystyczny w Łodzi, jest wię~ ~adzie,_a 
że i to przedstawienie wypełm się w1 · 
dzami, którzy będą mogli rozk<;>szować 
si~ tai,; treścią 1ak i cudnym wierszem, 
z l{tór~go tchme najpiękniejsza poezja 
naszego Wieszcza. 

Próby odbywają się codziennie pod 
kierunkiem Mielewskiego, który sam od~ 
tworzy prześliczną postać Konrada-Gu• 
stawa; będzie to prawdziwa uczta ducha· 
wa dla bywalców teatralnych • 

Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 

Dziś, w środę, dnia 19-g o 
kwietnia, odbędzie się w teatrze popu· 
Jarnym dwudzieste piąte z rzędu 
przedstawienie dla naazycb 
prenumeratorow. . 

Odegraną będzie nadzwycza1 efekto~ 
wna sztutrn p. t. 

Wróg oCudu. 
Dzieło dramatyczne ii~11ry1,a IDst:-­

na w dotldiwy sposób chłoszq.:<lce \. 
zw: dziataczów uprawiających_ de~ago· 
gję dla interesu, lub mtrygantow blllro­
luatycznych, Którzy prawdziwych ludu 
przy1aciół zowią wrogami ludu. 

Treść pełna scen bardzo c.harakte· 
rystycznych, staranna wystawa 1 z1~al<0• 
mita gra artystów dają r~lw1m1ę, ze w 
dnm przedstawienia sala teatru będz1e 
wyvetmona po brzegi. . . 

W przt:dstaw1emu tern bierze udzia' 
cały personel tf~atru popularne~o. 

Bilety mozna nabywać w Ad!11ini. 
straqi „Kuqera" po zniżon~i. prawie de 
połowy cenie w dniu dz1s1e1szym d_<' 
godz. 5 po południu, od g. 6_-w l<a:m. 
teatralne} po cenach zwycza1nyd1. 

· Każdy z prenumerntorów, po oka· 
zaniu „_wi u z opłaooi11eJ pre 
wu 11 ~•·a y l . 1 u~taL01 1111~.s,ą.; tnii i} rA 
wo au 11..ilJ}1.1a zu:..-.ri::Gill biietó-. 
po zmż.oneJ cenie. 

1 maja r. b., w p1otr1·ow :;1< .i 11 rządzie 
gubernjal11ym, 0JbęJz 1 e sk prt:etart! 11a 
dostaw~ do dma 1 stycznia l9H roku, 
dla rządu gube(nja~n~gą i jegq _dru~~arni 

r .edakcja 
„Kurjera Łódzkiego" 

••• 



Sensacja przedświąteczna. 

Jak słusznie zastrzegliśmy wczoraj, 
podając za „l<ur. Wanz." nieprawdopo­
dobny fakt napaści ks. Skolimowskiego 
z Łodzi na rzekomą bratankę swoją w 
Częstochowie, wiadomość cała polegała 
'na nieporozumieniu. rozdmucłrnnem 
'przez naiwnego korespondenta, który 
brednie histeryczki potraktował po­
ważnie. 

Dziewczyna owa, jak się okazuje, 
'Stan sfawa Pawlakówna (nie Skollmow-
5ka) jest w czwa1 tym miesiącu c1ą.l.y, 
uwiedziona przez pewnego młodlicń ·a 
z Łodzi i z naszego miasta pojechała 
do Częstochowy. 

W Jakim celu symulowała napad, 
11ie wiadomo. Tł'ómaczy Jlł poniekąd 
stan jej ••• 

lłekonwalesc~ńłów krzepi 

• drog; . Wie 
Przed osobnikiem o starganych ner-

go dla wytwarzania i odżywiania mózgu 
i nerwów. 

Temu to składowi chemicznemu i 
nieporównaneJ czystości Sanatogenu na· 
leży przypisać łatwość przyswaiania środ­
ka tego przez organizm i dos1wnałe 
działanie Sanatogeuu. 

Nawet organizmy niezdolne do i>rzyj­
mowania innych środków odżywczych 
trawią doskonale Sanatogen. Dzii:ki tym 
zaletom, Sanatogen jest niezast~pionym, 
gdy zależy na odżywianiu QSób nerwo• 
wych i chorych, dla których niezbędnem 
jest szybkie i grunlownc 0Jżyw:a.11e. w~ 
W:iZy:;,tk1ch tycu przy vad:{aCh Sanatogen 
;est !1els,_,, lec:znit: idealnie odiyw~zą ::: ub· 
~ an _ _q, 

Sanatugen cieszy s11; uzuaniem w 
cły.11 swiecie lekerskim. O rezultatach 
doświadcze1'1 wyslło w prasie lelrnrsk1e1 
120 traktatów. Obok tych należy równiei 
wspomnieć o 14,000 przeszto orzecze· 
mac11 le!\arzy· raktyków. 

Osobom pra~nącym zapoznać się 
gruntowniej ;, śanatogenem, szczególnie 
zaś tym, które ucierpiały za zatruwanie 
się środkami pobudzającymi i uspakaja­
jącymi, i które zwątpiwszy już o możno­
ści odżyskania zdrowia, uważa}ą, ze nie 
ma jut: dla nich ratunku, tym osobom 
radzimy zwrócić się do firmy „Fabian 
Klingsland" (War;;zawa),1 która wysyła 
broszury o Sanatogenie bezpłatnie na 
każde żądanie. 

Sanatogem jest do nabycia we 
wszystkich a.}tekach i skłldach materja­
łów aptecznych. r568-l-1 

wach rozciągają się dwie dro~i: jedna z Wuiazd Stołvpina. 
nich, - to szul<:anie .ulgi w środkach po- 11 ' 

budzających lub uspakajających, zależnie Petersburg. Z zezwolenia Najwyż-
od charakteru objawów choroby, druga szego prezes rady ministrów d. 17 b. 
zaś-to zwrócenie uwagi na wzmocnie· m. wyjechał na czas krótki z Petersbur· 

'nie organizmu. ga do gub. kurlandzkiej, pozostli.,Wiając 
Reklama narzuca środki pobudzają- przy sobie przewodnictwo ogólne~praw. 

ce, zapewniając, że nie działają one by- :Sekretar:e:ow1 stanu, Stoły rn1owi, towa­
najmntej szkodliwie na organizm. Lec~ rzyszy w podróży urzędnik do szczegól­
·jest to o zywi~cie nfezgodne z prawdą 1 nych poruczeń, Jabłonskrj. 
osobnik, który drogę tę obierze, przy„ Złodzieje koie~owi. 
czyni się tylko do ruiny własnego zdro· Moskwa. Aresztowano bandę rabu-

'wia. Każdy środek pobudzający, łudząc siów, l<tóra dokonywała systematycznie 
'chorego przełotnem swem działaniem i l<radz.eży towar8w na 1\olejach m1łmła­
możliwoscią przywrócenia mu sił, osią- jewsk1eJ i moskiewsidej okólnej. Pośród 
ga efekt ten, niszczc.c organizm zupełnie. 20 aresztowanych 13 nateży do służby 
Człowiek nerwowy oowiem odczuwa po„ kolejowej, w tej liczbie 10 konduk­
·1em jeszcze dotkliwiej zmęczenie, drę- torów. 
czący go ucisk wokoło gł'owy, w krzyżu Roz~icie się .pociągu 

. itp. Nie ma bowiem w ogóle żadnego Radom. \'J nocy na st. I~aoom, 
.środka pobudzającego, któryby d:tiah1ł wskurek nieprawidłowo nastawione1 
trwale, temba ·dziej zaś takiego, ktoryby zwrotnicy, wytwleił się pociąg towaro-

1 był nieszkodliwym. wy. Rozbitych jest 8 wagonów. Ra„ 
Mniej niebezpiecznem, lecz również nieni konduktor i zwrotniczy. 

nierozsądnem jest dla drugiej kategorji Bezrobocie 11"obotimików por-
'osób nerwowyd1 stosowanie srodków towych. 
uspakającyct1: jak przy stosowaniu środ· Libawa. \\i pori:1e handlowym ro-
ł\ÓW pobudzających, tak i w tym przy~ botr:icy ol\fętow1 wobec przedłuzenia 
padku, działanie jest tylko przelotne. przez tmmitet giełdowy· godzin pracy o 
Objawy nadmiernej pobudliwości nerwo- godzinę, przy zachowaniu poprzedniej 
wej wystąpią bowiem niechybnie z nową płacy - zastrajkowali. 
siłą. A111esztowaniie oszusta. 

Osobnik nerwowo chory osiągnie Kijow. Aresztowano do czasu zło· 
skutek trwały tylko wówczas, gdy wy. żer1ia kaucji 25,00o. rb. naczelnika i dy­
bierze dru'1ą droJE:, a mianowicre-dro- . stansu szosowei,.o lllżyniera Zarwę, po­
gę wzmoc~iania organizmu, gdyż 1edynie c1ągniętebo do odµo~viedzialnośc1 przez 
ten sposób usuwa radykalnit przyczynę se.iatora t'tcudllar ta za oszu5lWO przy 
stanu patologiczne 10. o udo Nie mostu t-<usanow;;,(,ego. 

Każdemu wiadomo, że naJmierne~ Samo ójatwa mło zieży 
mu wyclerpaniu lub natężeniu s:ł, klóre lldesa, Lt.1.arze µogotuw1a ralu11ko-
naslępuje po chorobie lub po op~racJi, wego, rozpaLrzywsz,Y Kwe:slJ~ samo­
towarzyszy często zgubne osłac!eme sy- bó1stw uczącej się młouzieży, zwrócili 
stemu m·rwowego. Slf; do rrneJscoweJ prasy, aby o :samo-

Domo ... łos6 wzmacniania orga llzmu bó;stwach 1111odl1eży oy.ły zamieszczane 
w pn:ypal.1 ,acil tycn dolegllwoś<.:1 jest lylku hllwn1czne wzm1an1d, bez op1sy­
łatwą do zrozum1c111a, wania rodzajów samobójstw, pogrze-

Wzmocmeme za3 organizmu, iak to bów i. t, p ••. ponieważ ta!\le wiadomości 
już stw1erdz1ły niezliczone d::>5wiadczenia u1emme działa1ą pod wzg!~dem psy„ 
_na1zna1<0rutszych powag świaia tekar- c1rn:znym. 
skiego, osiągmętem zost111e szybko i sku„ Trzęsienie ziemi. 
tecznie za pomocą Sunatogenu. SaZOilówka (okrę; Sem:r~czyński). 

Dzięki swemu w na;wyższym sto­
pniu racjonalnemu składowi, Sanatoge.1 
działa 11a organizm ludzki, zwłaszcza zaś 
11a komórki nerwowe, jak pienvszorzęd­
ny środel\ wzmacniający. Sana ogen za. 
wiera na;cz) ~lsz4 kazt.:in~ (białko mleka 
~rowiego) 1 ghcero.fosfat sól natr. kwa· 
su glicerc-fosforowego). 

Każdy wie, jak wieL<ą rolę w odżv· 
wi:.rn11.1 odgrywa biiiłko. '3iałiw zajmu·)~ 
pierwsze miejsce poś.ród W$zy 3ddch sub„ 
stancji odżywczych i stanJwt najgłównie". 
sze źródło enerrui i musimłów. J 

Druga część składowa Sanatoge·iu. 
glicc10fosfot1 je:;t czynną osno\ lcc.-•5 ... 
RYa ciała. chenti.cznego„ nąjniezbe niej~t~· 

Daiy się uczuć cztery silne wst1ząśnie• 
ni a. 

VJr:zaauie w w.laii"okku. 
Fez. P1em1ę benimtcr )W zełzyło de­

Ieg.:ttu, µrzy~lanego dla porozum1erna si~ 
co do warunków zgody. Delcga. zostat 
obnażony i oćwiczony, a ndstep·1ie ode· 
sbny t. powrotem do ooozu Mahzcna. 
Na pt lellz1e p1ucówk i poć!. miustem pie• 
<i1Ię to ur~ąddo napad, z·muszorn: byfo 
3ednal\ du m:.vrotu. WOJ3lrn Mahz;ena 
straciły 1y .iw i\1,l\u lu uzi. 

Rewolucja w fl'V~eksyku. 
Waszynuton. Taft n'e zt},odził s:ę 

na µodp1sai11..: rozkazu o prz.d\roczetllJ 
przez gra111\,ę wQjsl~ p6łnqcno·amery„ 

kańskich z obawy, że wkroczenie wojsk 
wywołaroby rozzloszczenie ludności 
melcsykańskiej przeciwko tysiącom ame­
rykanów w Meksyku zamieszkujących. 

Zatarg chińs o-· apoński. 
Mukden. Generał-gubernator Silan 

wyraził konsulowi japońsk!emu ustnie 
zgodę na zadośćuczynienie żądaniom na­
stępującym: surowego ukarania wszyst­
kich policjantów chińskich, l\tórzy na· 
padli na japończyków i udzielenia polic· 
majstrowi nagany; wypłacenia odszko­
_dowć.lń 1apończykom rannym, oświadcze• 
nia kategorycznego, że powtórzenie si~ 
podobn~go wypadku w przyszłości jest 
nie ~opuszczalne i wyrażenia lrnosulowi 
urzędownie prze!)roszenia nEl piśmie. 

li'lladzór nad cudzoziemcami. 
Londyn. Minister spraw wewn~trz• 

nych, Churchill, wniósł do parlamentu 
projekt prawa wzmocnionego dozoru 
nad przestępcami zagranicznymi oraz 
zapobiegania spełnianiu przestępstw przez 
cudzoztemców. Projekt przewiduje mii:­
dly innemi przedstawiania w wypadkach 
określonych. przez cudzoziemców ręlwj­
mi prawo.11yśtności. Na noszenie broni 
pa111eJ przez wdwziemców w pnyszło· 
ści będzie wymagane pozwolenie spe­
cjalne. 

l\.T HOL\'IE. 
„Ludzie, miłujący dom własny, by­

wają najszczęśliwsi" - oowiada Lo11g­
fellow. 

Czemże bo jest dobra żona, dobra 
matlrn? c~yliż nie jest darem niebios, i 
zda się być niewyczerpaną? Czyliż nie 
istnieje po to, aby wysubtelnić dom i 
świat i społeczeństwo, wypięlmić je, pod· 
nieść i ustroić? 

Nikt nie iest w stanie ocenić jej na~ 
leżycie, o ile nie poznał jej i nie zrozu­
miał przez. matkę własną. Lub Jeżeli w 
1al<imś większym kataldiźmie życia, nie 
posiadał kobiety, która, gdy go JUŻ wszy­
stko opuściło, wróciła mu wian~!„. 

Cudna iesl opowieść o ministrze, 
którego raz zapyta-uo, czemby chciał by~. 
gdyby nie był sobą. 

Przez chwilę zawahał się z odpo ... 
\\'iedzią, ja!< gdyby myślą przebiegał wiel­
kości tego świata. Aż oto oczy jego 
spoczęły n& żonie, siedzącej na drugim 
końcu stołu i zapatrzonej w niego. 

l rzekł nagle: „Gdybym nie bl'l 
tern, czem jestem, to chciałbym być -
drugim mężem swej żony•. 

O. Swelt Marden • 

Sport 

Victoria Skating Palace. 

nie udałych, podobnie jak i 
popi!# panny ł{osenmayer. 

Stoweo na wrotnisku był ruch 
ożywienie, dwa czynniki, ldóre odcfaial 
wają zawsze dodatnio rra hnmor„kusp 
sobienie publiczności. · · 

jakoż i tak było. 

Nowa choroba górn 
ków. Organ Związku sztygarów 
numerze 3, donosi o nowej chora 
górników, która się pojawiła w Westt 
lji. jest to drżenie :1owiek aczu. 

W latach 1908 i 1909 w związl· 
bochumsl<im musiano zro, -.. 1163 lu~ 
inwalidami wskutek drżenw powiek, c 
oznacza 21,45 proc. wszystkich gór 
ków, którym dano emerytur~ (pens1ę 
Przyczyną tej cnoroby jest praca Pfi 
szramowaniu i karbowaniu. Jeżeli Pt 
kład węgla jest pionowy (sioi do gór) 
lub bardzo niski, górnik musi wd1 
głow~ mieć pocllylonij, a przy karb\ 
waniu i szramowaniu musi wciąż ~trz1 
w górę. 

To niewwgodne stanowisko nadw 
ręża naturalme muskuły oczne, któ; 
zaczynają drzeć i nie mogą potem ol 
utrzymać. 

Zazwyczaj w początkacb górnicy 
chorobę nie zważają, aż oko zaczyc 
tak drżeć i kręcić się w jamie, że eh 
ry niczego dokładnie dopatrzyć nie m1 
że, co połączone jest w jego zawodz 
z wielkiem niebezpieczeństwem dla zdro 
wia i życia. 

W artykule organu Związku szt1 
garów napominai'l urz~dników, aby za 
równo u siebie, jak. u górników na o 
bjawy tej choroby pilme baczyli. Zapo 
biedz można jej rozwojowi przez zmii 
nę zatrudnierna. 

Robotnikom zaleca się. aby od r 
zu przez kilka tygodni jako chorzy p( 
zostali w domu,gdyż w innym razie zost 
ną przedwcześnie inwalidami. Skuteci 
nie przeciw chorobie. oddziałuje świe< 
powietrze, wiele snu· i wstrzemięźliwa: 
od allrnt10u. 

- Przyszły król tenoró~ 
Z Berlin::t dwnoszą. iż 25-letnt cze 

ładnik blacharski nazwiskiem Neu, ot 
darzc~ny niezwykle pięknym głosem te 
norowym, popisywał się przed paru dnie 
mi w Wiesbadenie przed generalny.ro il 
tendantem teatrów hr. Hiilsennem, kt6\ 
postanowił wysłać . obiecu1ącego mi( 
dzieńca na studja za granicę na kos 
intendentury. 

Neu obowiązany b~dzie po ukot 
czeniu stud1ów wystąpić w operze lul 
iewskie1. 

- Curiosum anatomioznt 
Przy obdukcji sądowo-lekarskiej pt 

wnego nagle zmarłego mieszkańca ~o. 
dynu przelconano się, ii denat pos1a~ 
aż troje płuc. 

Instytut anatomiczny stwierdza, 
jest .to jedyny znany dotychczas w nau 
wypadek. 

Jak było do przewidzenia, zabawy 
na wrotnisku cieszyły sie podczas ubieg„ 
łych dwu dni świątecznych dużem po­
wodzeniem. Wyróżniła się szczególnie 
poniedziałkowa zabawa pod nazwą: „Po· 
witanie wiosny". na której panował iście 
wiosenny nastrój, ile że i dekoracja sali, 
na tle miłej dla oka zieleni. bardzo przy-
jemne ~prawlała. wrażenie. .Publ!~zność Sanator1· urn D-ra Sol mana 
wypełmła wrotnisk~ po br.zeg1~ , dap1c tern • . , . .,, _ . 
wyraz potrzebie miłego 1 hyg1emczneg::> Warszawa, ALEJĄ SZUCHA i\- 9. SpecJ~!a: 

· LĘCZĘNlE CHOROB CH1RURGlCZNYCH 1 K 
sportu kółkowego.. . . • .. BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3do1 rb. dziel!l 

Zabawa dla dzieci oraz t1ve o clocK Ąmbulatorjum od 12·ej do 1-e} po p. Praco 
dla młodzieży, zaliczyć . można do rów- Roentgena. 111=12-1 

· Zarząd Lódzlriego Żyd. Tow. Dobr. 
przy!)Qmina niniejszem p.p. cdonkom. że doroczne 

·o w e Z br n·e odbędzie~? drugim terminie w sobotę, dnia 22-go b .. !": 
o godz. 9 wiecz. (Zachodnia 20) zatem będ~ie Drawo~~cne przy kazae1 

ilości zgromadzonych. Porządek dzienny był 1uz ogłoszony. 

\i~~~··-~ „ -~ , ~-~3.-4-1 

3awiado111ienie. 
z powoda likwidacji zt pełna wyprzedaż obuwia męskiego, 

damskiego i dziecinnego po cenach niżej -,, osztu. 
Lód~, P iotPkawska Hl. 

W. PIĘTKĄ. 
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Rozklad jazdy lodzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 
na linii Lódź ~ Aleksand:rów-. 

Młodv czło~viek „ 

z wykształceniem czteroklaso• 
wym, ładnym charakterem pisma 
i zna omością trzech językach 
kraio·Nych, maiąc w<>ł11e godziny 
wieczorowe, przyjmie za skrom­
nym wynagrodzeniem jakiekol~ 
wiek zajęcię. Oferty proszc: skła·· 
dać do Adm. „Kur. Łódz", po<t 

W dni powszednie W dni świąteczne 

Odchodzą z Łodii f Odch. z Aleksandrowa I Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksa11drowa 

--------,-------"""1---------r--------:;---....... ----~------...-------..... ------------------------
4 «> pp. I 500 rano 
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Światłoleezniezy i tłoentgenoW"ski Gabinet 
O- a S. KANTORA. 

·Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka .M 4. 172-0-10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho 
ro.oy s&óry i wypadanie włosów), prądami wysokiego rr„apięcia (świeżba, hemo­
roidy) elektrolity (radyka1ne usuwanie szpecących wlos0\·: ), masaż wibracyjny 
i pneumatyczny podług . prof. Zabłudowskiego (niemoc·r:·~':...uwa), kauatyka, (usu· 
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie tli g~nów moczoplciowych) 

elektryczKe świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
1 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. ·Osobna poczekalnia. 
Telefon N~ 19-41. 

PrzechY PĘKANIU i ODMROŻENIU RĄK 
wskutek zimna 

niema nic lepszego, nad 

~~c Jr i m ~ s i m (() ID.~~ 
Paryż: 

J. imon, I?ar9ż. Żądać tylko z .naszą prawdziwą marką. ·,~ 

Sprzedaż delal.iczna u fryzjerów, w perfumerjach i aptekach. 

434-320 

;t, Kwiaty świeże, ~ 
lto;liny, ł>uftieły i wienee 
w niebywałym v;yborze POLECA najtaniej 

~W.SALWA 
Dzielna N2 4, fiotrkowska ~ 189 

i Zgierska Jfa 7. Telef. Nr. 14„99. 

~~ ----A"! 
)„ 
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EU FONY 
,•JRAMOFONY BEZ TUBYJ 

P.OLECA rZ9-0 

Q'\ ~' ' Pl t G. TESZNER llł nouZWl~Gzne y ·Y. Piotrkowska 30. I 
- ........ .,..,.. .. ~~~~~r:--.. J~~-<ll·o·~.:~!dłli~I 

lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L„ Falka, Z. Golca, M. Jelnick iego 

ulioa Wólczańska NR 36. 
ilgólnc i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula ... 

toqum dla niezamożnych, 60 l•op. 
ji:'!i Leczenie promieniami lłoentgena, lampą Finse· 

li i Kromayera i pr~dami o wysokitrn napięciu (arson• 
valizaoja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyj~ć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
• poł. i od 7 - 8; w niedziele i świi:ta od godz. 9-10 i 
ld 12 i pó"t do l i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
ikórne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand• Tennen• 
d um ~w~ni_e,dziiłkił :jrody i Bi~t1<! od- » i pół do n i pól. 

' ll4fl.-.,. b-.l.-

r426-3-1 

Kawa Zytnia 

'J'1 

bardzo pożywna, przyjemna i6·,.· 

w smaku i nierozdraźnia· 
jąca nerwów. 

Na wystawie w Rostowie 
n. D. nagrodzona złotym 
medalem. 
SrRZEDAŹ w lepszych sklepach 

. kolonialnych i składach al>tecznych. 
793-10-1 „ 

Ważne Dla pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
EUGENJA" 

KA.RTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Sza11. Paniom w ł:.odz.i olwlicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natycJ·.miastowym wysu~ 
szenlo::m ,Manicur) czysr.czenie paznogci. 
farbowanie włosów • wszelkie rQboty w 
2.akn." perukarstwa wchodzace jako to; 
loki turbanowc warkocze i postisch, za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuctam upina­
nia najnowszych. fryzur w 5 lekcjach 
Abon!lment na miejscu i w domach. 

pp. 615 wiecz. 
640 „ 

lnhaia orjum 70ó 
735 " 
765 " 
82'l " 
si.ó " 
9i0 „ 

• 93& 
1000 " 
to26 " 
toro " 
1135 „ 

- " 

do wziewań suchych, systemu 
Kortinga, przy chorobach nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze· 
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza). 

12~ w noc: 
Otwarte codziennie, opróci niedi:iel i świą.tł 
od godz. 4-7 po poł. Spacerowa N~ ł? 

rll19-0-1 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 · 
Polecam wielki wybór lamp gazo· l 
wych, . naftowych i elektrycznyoh 

M. BURAKOWSKI 
TEL E i 1 O N U M 6 9 4. 

r.922-104-1 

Obwieszezenie. 
Prezydent m. Łodzi podaje do ~iadomości p. P·. włS;ścicełi) 

nieruchomości łódzkich, że na zasadzie ustaw obow1ązu1ących 
a mianowicie: Instrukcji Kwaterunkowej z dnia 4 paźdz. 1833 r. 
(zb. post. adm. M. S. w_. cz. IV o powin. gminnyc~, tom 2, 
wyd. 1867 r.): NAJW.YZFJ ~atwierdz _,nych: d. 9,wrześnta 1866 r\ 
Ustawy craz d. 2 ma)a 1886 uchwały Rady panstwa, w P?rZCłd-. 
ku §§

1 

662-3 i 6 ustawy ~ powinno~c.iach . ziem~k.ich-mez?t:· 
dne cd 1 lipca r. b. dla wojsk załogi 1~11eJscowe1 1 wsze.lk1ch 
innych instytucji rzą.dowych lokale :'ozłozone ~ostały. p~~1edzy­
panów właścicieli domów, którzy po otrzyman~u aw~zacJl _oho• 
wiązani są udzielić w naturze tych lokalów 1 pom1eszczen w 
swych domach, i t~ nie później niż n~ I-go lip~a r~ 
b., ponieważ wskutek ogólneg? . w m. ł„odz1 braku pom1es~kal'l 
i drożyzny, korne-mego, Ko~1sJa Kwate~unkowa .pozbav~10~;_ 
jest możności zapewnienia WOJsku wszystkich prawme m~ przy­
sądzonych kwateir i lok...llów według taryfy a zabm k.azdy Zi 
obywateli otrzymujący awizację K?!11isji. Kwaterun~~WeJ o t~m 
że w jego domu wyznac:ono postoJ wojskow_y '!1fol1en, ?ez za: 
dnych wymawiań sie, i „pod rygorem osobistej 1 rnaJątkow~J 
odpowiedzi;ilnosci-bezwarunkowo dostarczyć za wynagro~z~ 
taryfowe kwater ~ub !okali wyznacz~r:ych! i to z meblam1, ~a­
wiadamiając piśm1enn1e o tern Kom1sJ~ h. waterunk6wą. konie.i 
cznie w dniu 20 Kwietnia r. b. .' 

Uprzedza przytem, iż wobec og_ólne.P. brak.u . lo~alów vl 
m. Łodzi Komisja Kwat.:runkowa wynajmie takie, Jakie Sil bez 
względu ~1a ich cenę i rozmiary, a natt~pi to z uiny tych wla· 

.ścicieli, którzy tego sami nie uskutecznią. 

Prezydent miasta Łodzi 
Rzeczywisty Radca stanu (podpis) 

Pieńkowski~ 

1-------------------------·----....-11 
-=wa i !?ci ~J~ ,!? p!!y~m~ mannuey, I 

emalje, drzewa, linoleum etc. 
Po szyb, schodów marmurowych i wan.ien specjalnie se poleca.. 
Mydło, soda i szczotki zbyteczne. R~ce zabrudzone przy pracy 

zmywa idealnie 
S A P O N I A DO R Ą K 

Do nabycia wszt!dzie. Główny pzedst. B. Kamiński ł:..ódż Krótka 9. ....,..., __________ ..., _____________________________ ~~ 

usuwa zupełnie piegi i ogorzenie, oraz chroni ceri; od 
ponownego ich ukazywania si~. Tym. którzy nie maJ<\ 

piegów a pragną im zapobiedz, polecamy krom 

A L B A D E A IVł Ą, 
\ 1 • ~ści którego wchodzą rów niet 

w. skład · kremu naszego 
METAMORFOZA. 
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'' 
' ' Tygednik naukowy, poJeczny i literacki. 

„IZRAELITA" jest jedynem u nas pismem po1skiem, po 
święconem kwestji żydowskiej, ora7 zwalczaniu .wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywate1skim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „Izraelita" daje .czytel· 
nikom znacznie obfitszy materiał aktualny i historyczny, a zara­
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma 11rzez zwięk­
szony i odpowiedni dobór współpracowników z r o ród vybitnych 
sił naukowych i 1iterackich. 

. Zespół wspótpr acownil<ów „ zraelity" tworz:ą: 

Agricola, F. Arrnrntajnowa~ Majer Bałaban, .Bela­
rjusz, Leo Beimont, R. Uentnerszwerowa, Leon Choro­
mański, Julja Dicksteinówna, Wilhelm F6ldman, H. ~,id­
ler, Leon Gorecki. Kazimierz Grosman, Jerzy Gmrn­
nowski, Czes:ław Haiicz, Jan Adolf Hertz, St. A. Kem„ 
pner, Henryk Kohn, Jerzy K.nrnatowski, Leon Lichten„ 
nanm, HenrykLicbtenbanm, N. Ukiert,J. AI. Muezkowski, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
:Boleslaw Roz .,tański, Eug. Sokołowski, .Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, St. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 
Prenumerala wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb„ 3 
k.wartalnie rb. 1.SOi na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

REM A ,JZRAELIT " I 

Tea4•• URANIA" 
" ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 16 do 30 Kwietol11 1911 r. 

Roo r;ij1 adziier. 
Znak 1 'li trupa ceylo ,czyków ak­
rol1ató•\• skład sif! 6 os6h z Ich z:l.u­

mewa;ącemi ćwiczeniami 

Duet orygin.'liny 

Erił::a Kwintet. 
fi piękuości śpiew i bńce 

Les Pohley's 
Teatr liputów 

Mar iel's Blitz 
Schauspieler 

\Vykonają. :znakomitą. transformacyj. 
ną. jednoaktówko;. własne dekoracje 

Renore & Rilay 
\Vykonają. pantominę „Zaczarowany 

pokój" 

Alfred Pre~tz RudoHi 
N:emiecki groteque mstrumeutali~ta 

komik 

URANIA-SIO 
Nowa serja obrazów. 

Sezon od 7 (20 Maja) d 
7 (20) Września. 

Zol{ład Wód l\'iiner E 
i Siorczano=Słon9ch . 

znany=h ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, ne' 
wobólach, chorobach skórnych przymiocie, w jego najcięższyc1 
postaciach i powikłaniach. 

Ceny niikie: pokój wraz z całkowitem utrzymaniem od 60 rb. miesięczn. 
w pierwszym i ostatnim sez0nie ceny mieszkań zakładowych o 25 pr. tańsze. · ł 

Dojazd przez stacjP, kolejową. Kielce, skąd powozami w 6-8 godz;n lu 1 
amochodem w 4-5 godzin do Zakładu, ' 

Informacji, prospektów, broszur udziela gratis Zarzą.1 Solca1 poczta Sto. 
pnica, gub, Kieleckiej. 

Tylko jeden w Lodzi chrześcijanin 

Chiromanta „łłenryk" 
Przepowiada systemem najsłynniejszych okultystów z ręki 
i z kart (księga Thota). Ceny od 1 rb •• robotnikom 50 k. 
Przyjęcia codzień od 11 rano do 9 wieczór, w niedziele 
282-0 i święta do 4·ej pp. 

ZIELONA 41, I piętro (Wi:!iście furtką.) 

Srednia 5, 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka. Leczenie S YPHI­
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 606". 
Sodzioy przy;Gć: od 8-1 rano I od 4-3 
wiec21. W niedziele i święta 9-2 pop. 

Dr. L. Prybulski 

Du. Feliks Skusiewicz Ir 

Andrzeja 13. r 

Choroby skórne i weneryczne 

Godziny przyj~ć: 9 - 1t rano 
4 - 8 wieczorem. W niedzie!P 

10-1 w południe. 

Do wynajęcia 

Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocze 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPLAT IE dwa dziełka 

.5:; ''.Mtysen1ityzm" ~natola lLeroy•ileaUeu ii „Rzecz 
o Salomonie Majmonie". Klemensa Urmowskiego. Pn.:nl!meratorzy 
h wa1 tal ni otri'.ymają oba dzietka powyższe po cenie z rnczn10 zni­
żonej (50 kop. za oba). 

Choroby skórne, włosów, (kos· 
Snacjalista chorób skórnuch, wsne· metyka) weneryczne, moczopłcio-
' rycznych i niemncy nłcioweJ we i niemocy pkiowej. Leczenie 

od H•go L''pca 
róiue mieszkanill ·1. 3·ch do 6·CiL 
pokoi z kuchniam: z wszdkiem 
wygodami, Targow.l i 11 20, ró 
Poludniowe. Wiadomość na 

• syphilisu Salvarsanem „Ehrlich-

Dr St l EWKO Ml I CZ Hata 606" 

miejscu. 1052-3-1 

11 • H ulica POŁUDNIOWA M 2, Wiele pieniędzy zarabiać 
Adres redakcji i administracji: 

Warszaw· , ul. różn 8. Telefon 158-90. 
r1434-0 

Ważne dla 

' 11. ~· Ku~Mw, HamllnjacJC~ i ~u~ler~i!lów1 
Największa łódzka elektryczna pa1arnia kawy 

R Y U 1\1 F" 
, 

H 
poleca znane ze swej dobr ci µalon'! kawy we wszelkich 

, gatunkach po możliwie najniższych cenach. 

Właś :idei: Franciszel{ Glugla, 
1 Łódź, Południowa 28. Telefonu 817. 
~1 r377-10-1 ..._...._._. ....... ._...._.,,,_, _____________________ _,_ ______ ..,_~~--

„H. LO WIEC" 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWAPY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH 1 PRZEMYSŁOWYCH. 
Wycho rlzi 1„go i 15-go kaźdego miesiąca. 

H d ~ . ,, b . . . „ an sOWłeC rom praw I interesów wszystkich pra-
cowników h.:mdlowych i przemysłowych. 

''

L
1ana!!ow1'ec" · n . zum1eszcza :;tale wakujące posady. 

,,Handlowiec" zamieszcza s9;f!1.vozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w krai·u i zagranicą. 

H dl . " n an OW!eC udziela bezpłatnie porad .prawnych. 

„Handiov1iec" daje SEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł n!!ukowych. 

„Handlo;.vca" prenumf.+flwać można we wszystkich kan­
torach pocnowo-telegraficznych. 

·Leczenie elektrycznoś.cią, elektry­
cznym światłem i massaiem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6. 775-4. 

. r. med. lf~. KOTZI ~ 
ul. Piotrkowska M 71. 

Cho1•0 .~y Gerca i płuc. 
przyjmuje od Y - !O i pół iod 4 -6 

po południu. 14L7-l-l 

Te 1efon nr. 21-19. 

• 

Choroby weneryczne, 
płciowe ii skóry 

Od godz. 11-1 i od 6-8 i pół 
dla pań od 5-6 pop. 

Osobna poczekalnia dla pań. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

11-3-1 

Promenada 13 (róg Benedykta) 

Choroby skóry, włosów i wana-
N u~1ery n:'..~Z'JV.'e gratic. ryczne. Leczenie syfilisu Salvar~ 

sanem 606. Radykalne usuwanie 
}_dres Hcduk~_;i: · aii"6~!!l~~, E't.'iiioci3o a 3. szpecących wlosów 

CENA: fO(Z;1:e · • • Rb. 5„- ) Przyjmuje: erl 8 do 8 i p6!, od 11 i pćł 
kwnrt.::l:~'.~ • • „ ~.2!5 ) ;-; prze:;yłką pocztową. tie 2 i pół po pot. i od 4 i µół du 8 i pót 

O··ennIU n at ' - . „ . . . . T wiecz. Panie: od .j. i pól d" 5 pó~ pC> u. · ,Jf(· U \iEiSl.4.., ro~vmc:~ 1i1u·~n .. ? 1
1)fZez -WO p~·0., • ... •.to lu poludniu. W niedziele do 7 wieczór 

cownikćw h;;nd1.;'.-;y(:;1 <Silska .N29). 1012-0-0 
l"!p.d~ktor J rJ, . • s - . • . '- j' . !':<I' l<'.!I a ''··• •l., , ..:... i.J-.;nca~U1S~t. 1\,NOV1-'1;·j.~ 1terack1 1t .... nOmfni'.!~~. 

.-;a_"(!_..,.-.,;~ .... -------

!' I ~ 1 .~ „.~-:--- T , , 
19 „.~.e.ttCjl llNJJ~~1wszycJ~ . a.r1eov~ · 
r. udw;la rn. dypi1...aww. nauczyciel ~. Hta drifllunr1'a3atii, 

«:1 . L!lic~ Południowa M 15. \J R0zµoczyr~n1 '·"" ~y kt~:·:; taruGw i porlejmujc sio:: k3.i c·~o bez wzglt;:du na 'J' i ~lolno'.:: w ~;":,.:;; ... j~dneeo m.i::siąca -..•:yuczyc wsz.ystl(ch najnowszych'! 
f • >.l11ryc•; tanc' w. lapisy p1zyjmu11 się codziennie od goddny 7 do 111 

)\; wieczo;·cm 
_.f..j I ~Jz:ehm ~nkie kl,c11 taf1cr'w w zakladaeh nankowycn i \\' '.lC.\\alzysze­
! ·, niaC;J '.'/ rliedz1de t:i:\ct zb • .>1 owe dura nlly tlzi:;?;nie t. i· c. l ~ du (J pp~ 
{J · o;f h doJ l'..! wiCClÓr. r-1(J.l-0~ 

-- · ~..t:. ~~~j 

Specjaiisk chorób włosów, skór„ 
nyc 1 (pie1~i i pryszcze na twarzy 

etc.; i vvenerycznych (syphiFs) 

Dra S, Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa~ 
żem. 

Przyimuje od 8··-2 po poł. i od 
4 do 9 wiccz., dla dam od 4-5 
po p0L 373-14- 41 

Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
4 - 8 po poł., panie od ;, - 6 po pał 

8674-0-0 

choroby skórne i wener. 
ul. mikołajewslta K! 18. 

Telefonu N2 2060. 
Godz, pnyj~ć od 9 do 12 i o'.! 4 i pbł 
do 7 i pół w„ w Niedziele i świE;ta do 
9 do 12 i pół. r376-0-l 

Dr. ~ta11i~aw lewmsoi1 
Choroby wewnętrzne. 

Wschodnia 53, róg Cegielnianej • 
Przyjmuje od 8 - -9 rano i od 
5-7 po poł. 907-12-

L. Klaczkin 
\ 

Ken1tl\nty1dw1kl 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 

choroby dróg moczowych. 
0r.1yjmujęJ pod 8-1 rano i on 
5 - 8 17iec.lil. dla pml. od 4-5 po 

o!utlnh•. 71 !3-0 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób l1:obiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pól do 

6 i pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Teletonu Nil 16.85 2010-1 

Dr. Marja ~lc~n ~ ~aeK 
Choroby kobiece i akuszerja 
Cegielniana 23. Tel. 22.19. 
Przyjmuje od 10112 do 12 w poł. 
i od 4-6 wiecz. 881-10-1 

Dr. Wacław Bernard 

moi.e kaidy wszędzie i zawsze. nauci 
wsiy sie wyrobu mydła i oleju do Jam. 
pek, w jakimkolwiek stosunku bez po, 
trzeby urządzenia, a wyłącznie wedl~ 
podr~cznika i recept. Koszty produk., 
towaru wynoszą. w ten sposób o 50 )Jr 
taniej. Najwyższe nagrody i medale z 
wystaw rosyjskich i zagranicznych. Szcze. 
gółowe prospekty darmo, Adres Odesa 

100 . .l'.fydlaruia Ch. Kogooa, 

Ogłoszenia drobne: 
Mfody człowiek z czteroklaso• 

wem wykształceniem i 3·lel· 
nią praktyką poszukuje posad~ 
w biurze lub kantorze fabrycz­
nym. Łaskawe oferty pod R. I'. 
S. w adm, 11 Kurjera Łódzkiego'" 

932-3-i 

Poszukuję pokoju umeblowa. 
nego przy rodzinie. Oferiy 

pod lit. „J. P." składać w Ad 
ministracji „Kurjera Łódzkiego··. 

1072-3-1 

Są stoły biurowe w dobrym 
stanie różnych wielkości do 

sprzedania, Wiadomość w adm 
t,Kur. Łódzkiegoct Zacodaia 3; 

1029-0-1 

Umeblowane pokoje z osobne· 
mi wejściami, elektrycznerr, 

oświetleniem telefon 2l-96 do 
wynajęcia ul, Zielona N~ 12 

.564-3-t 

Zaginął paszport, wydany z 
magistratu m. Łodzi, na im ę 

Izaaka Blumenthala, na imię żo 
ny Marji i synów Abrama i S1y 
mona. 1041-3-1 

Zaginął paszport, wydany 2 

gm. Wolborz, gub. piotrkow 
skiej, na imi~ Mordki Chorna 

1043-3--1 

Z- agrnąt paszp-o-rt-w-yd.any z 
Opatówka gub. radomsk:. 

na imi~ lty-Kudysa Berlina. 
1049-3-

Zaginęła karta od paszport. 
wydana z fabryki KindermJ 

na na imie Wojciecha Woźniai\! 
1051~3-· 

Zaginął paszport, wydany . 
gm. Borudz~w, pow. kolskie 

go. gub. kaliskiej, na imię .Józ­
fa Mirowskiego. 1035-3--

Berredy k ta Jffi 9. zaginęła karta oa pasz·)cr·: 
Choroby weneryczne, dróg mo· wydana z fabryki PoZllan. 

czowych i skóry. kiego, na imię Stanisława Czop· 
(9-12 r. i 4 i pót. - 7 I pół lińskiego 1047-1-. 
po pot) W Niedziele i święta od ' 

10-1. 

Hedali.tor od.oow1edziainy 1v1. Bonifacy Hill;r.-
-s ę ._.„ ( "'u~ 


